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Konkurs powieściowy 


„Głosu | Ni BO 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Anglia kapitulu 


Mimo przechwałek Bevina - Zagłębie Ruhry prze-| 
chodzi faktycznie pod kontrolę trustów amery- 
kańskich. Zamiasi węgla - dlaFrancji - miłe słówka 


NOWY JORK. PAP. — We wtorek rozpo- 
częła się w Waszyngionie anglo-amerykań- 
ska konferencja w sprawie zwiększenia pro- 
dukcji węgła w Zagłębiu Ruhry. 

Zarówno departament stanu jak i delega- 
cja brytyjska są bardzo powściągliwe w wy- 
powtedziach na temat prac i perspektyw kon 
terencji. Zdoniem kół poinformowanych po. 
wodem takiej dyskrecji ma być fakt osłąg- 
nięcid porozumienia między Marshallem a Be 
viiem w sprawie odłożenia nacjonalizacji 
kopalń i przemysłu Zagłębia Ruhry na Okres 
3 do $ lat, a nawet — jak twierdzą niektórzy, 
na czas nieokreślony. 

Naogół ustępstwo Wielkiej Brytanli nie jest 
uwcżane za niespodziankę. Wbrew zapew- 
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nieniom Bevina w lzbie Gmin od dłuższego 
już czasu nie ulegało watpliwości. fż Anglia 
nie potrali oprzeć się naciskowi USA t będzie 
zmuszono zrezygnować ze swoich piinów so- 
cjalizacji Zagłębia Ruhry, Tak też się stało. 
Kwestia ta została. załatwiona bezpośrednia 


miedzy Murshallem i Bevińem, 
ciem konierencji waszyngtońskiej 

Zwycięstwo amerykańskiego punktu wi- 
dzenia — utrzymania w Zagłębiu Ruhty sy- 
stemu „Free enterprise — oceniane jest ja- 
ko otwarcie Ruhry dla Inwestycji prywatnego 
kapitalu amerykańskiego. Penetracja kapi- 
talu prywatnego do Zagłębia Ruhry, nastą- 
pić może- również poprzez Bank Miądzynaro- 
dowy, którego prezydent John Mac Cloy za- 
deklarował niedawno pomoc Banku dla od- 
budowy przemysłu Ruhry. 

W kołach waszyngłońskich żywo komen- 
towana jest sprawa porządku dziennego kon- 
terencji Naogół mało jest prawdopodobiie, 
by obrady mogły się ograniczyć do ściśle 
technicznych spraw produkcji węgła, która 
zdaniem przedstawicieli USA winna być jak-| 


tystscy ton dziennie. Przeważa moglqd, iż 
konierencja będzie musiała się zu” ` spra- 
wami; związanymi z tą produkcją, o młano- 
wicie transporiem, zapewnieniem dostatęcz- 
nej ilości żywności f odpowednich mieszkań 
górnikom niemieckim, oraz formą zaządu 
przemysiu węglowego w Zagłebiu Ruhry. 


z pominie- 


Dług włókniarz 


Plan przemysłu włókienniczego na I pòt 
cze 1947 r. nie zosłał wykonany. Ciężka zi 
ma, zablokowanie przez pola lodowe Bałtyku 
i związane z tym trudności w dostawie su- 
rowca, niektóre inne przeszkody W zaopa- 
trzeniu technicznym — takle były pierwsze 
przyczyny. 

Ale iakł pozostaje faktem. Przemysł włó- 
kienniczy nie dostarczył krajowi z górą 10 mi- 
lionów metrów bieżących tkaniny, . Dłużni- 
kiem największym jest przemysł bawełniany. 

Te 10 milionów metrów trzeba nadrobić w 
ciagu I-go półrocza bieżącego roku. Tego 
wymaga interes państwa, narodu, klasy *0- 
botniczej. 

Górnicy i hutnicy, robotnicy wielu innych 
gałęzl plan wykonali i wykonują pomyślnie. 
Górnicy, którzy pracują w szczególnie cięż- 
kich warunkach plan wykonali z dużą nad- 
wyżką. Węgia w Polsce nie zbroknie, Czy 
włókniarze, którzy zawsze byli jednym 2 czo- 
lowych oddziałów polskiej klasy robotniczej 
pozwolą się zdystansować? Niewątpliwie nie, 

Czy będzie łatwo nadrobić owe 10 millo- 
nów metrów tkanin w lf-im półroczu, a ścí- 
siej mówiąc w ciągu pozostających 4 i pół 
miesiącach? Nie, nie jest to łatwe —mówimy 
o tym szczerze, dle leży to w granicach real- 
nych obecnych możliwości przemysłu. 

Potrzeba w tym celu jednego — mobiliza- 
cji wszystkich sił i energli wszystkich włók. 
niarzy — od dyrekłora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego do tkacza czy 
prządki w labryce. Wszyscy muszą stanąć 
do wyścigu pracy. R w pierwszych szere- 
udch muszą się znaleźć peperowcy i pepe- 
sowcy. Osobistym przykładem każdy pepe- 
rowiec i pepesowiec powinien porwać do 
walki o wykonanie planu wszystkich swoich 
towarzyszy pracy. Tu jest pole dla najszia- 
cheiniejszego współzawodnictwa i najściślej- 
szej współpracy. 

Pamiętajmy: na te brakujące 10 milionów 
metrów tkanin czekają krocie źle dzianych 
naszych współobywateli. 

„Głos Roobtniczy” będzie nieodstępnym 
‘towarzyszem włókniarzy W ích walce o plan. 
Bedziemy pomagać włókniarzom usuwać prze 
szkody na drodze wykonania planu. i te, 
które pochodzą z2 złej pracy władz zwierzch- 
nich i te, kiórych przyczyną jest zła organi- 
zacja pracy, i te kłórych rodowodem jest le- 
nistwo czy zła wola. 

Wykonanie planu — to sprawa 
wlóknietrzy. 
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Delegacja amerykańska domagać się bę: 
l dzie podobno na konferencji ttworzenia Spe- 
sjaelnego niemieckiego zarządu przemysłu wę 
glowego, conajmiujej na okres $ lat, pod nad- 
zorem angla-umerykońskim. 

Zarzad: taki miał byś — wedle sugestl 
amerykańskich wyposażony w burdzo Szero- 
kie kompetencja. 

Nie zostało dotychczas ostatecznie wyja- 
śnione, czy. sprowa przełzacteńia no USA Wy- 


Trzeci dzień procesu „izby Kkomnóroli*< 


PSL - bratnia par 


KRAKÓW PAP. W trzecim dniu przewodu 5a 
dowego osk, Strzałkowski kontynuuje swe 
yjaśnienia rozpoczęte w dniu poprzednim 


wały 'jeszcze z okresu organizacji +Mie', Oskar 
żony, — jak twierdzi — miał zastrzeżenia co 
üo antykomunistycznego ducha instrukcji, za- 
Treścią wałki politycznej WIN-u mówi oskor |wartych w t zw. wnioskach, o których w 
zony — był wywiad i propaganda, WIN na-|sptawie kilkakrotnie już była mowa. =- 

kreślił lnie działania wywiadu, który był jaś] W dalszej części swych wyjaśnień sk, m 
by przedłużeniem prowadzonej przez niego |mawia rolę, jaką chciał odegrać WIN w $y- 
olityki. Wywiad ten ustala się w końcu jako |ciu politycznym kraju. WIN Według Strzał- 
informacja polityczno = społeczna, penetracja |kowskiego, działalność swą nastawiał nawy- 
w legalnie działających partiach politycznych |bory. Nie mogąc jako organizacja nielegalna 
Niektóre sugestie w tej dziedzinie oddziały- |wziąć- w nich udziału, WIN postawił ña tych 


Szwajcaria mówi NIE! 


Odmowa wstąpienia do unii celne w ramach planu Marshalla 


MOSKWA (obst wł) Rozgłośnia hambur- odbudowy Europy, to winna zachować pełuą 
ka donosi, iż przedstawiciel rządu szwajcar- |niezależność, a przede wszystkim  niezaleź- 
skiego zakomunikował, że Szwajcaria odmó- |ność finansową" — oświadczył przedstawi- 
Wita przystąpienia do Związku Centralnego 16 |ciel Szwajcarii W ten sposób Szwajcaria 
państw, który ma być utworzony w ramach [przyłączyła się do stanowiska państw skandy 
planu Marshalla. nawskich, które również odmówiły przystąpie 
„jeżeli Szwajcaria pragnie przyczynić siędo nia do unii celnej 


Kongres socjalistów francuskich 


v e 6 y * « 

rozpoczyna się dzisiaj w Lionie 

PARYŻ, (obst wł), — W diiu dzisiejszym 
otwarty zostanie'w Lionie kongres froneurkiej 
partii socjalistycznej, Kongres wywołał diże 
zainteresowanie w szerokich kołach spolevzeń 
stwo irancnskiego, od jego uchwał bowiem 
zależy. czy socjaliści pozostaną nadal w rzą: 


dzie bez udziciu komunistów, Z szeregu de- 
partamento 
organizacji 


u donosza o uchwałoch lokalny 7h 
wzywa 
kongres do nawiqzańia współpracy z partia 
komunistyczną 


modowa jecych 
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port do Niemiec, znajdzie się na porzadku 
dziennym konferencji. 

Jakkolwek Marshall. miał podobno udzielić 
instrukcji delegacji omerykańskiej, hv unika 
ła dyskusji; nad kwostłami, nie związanymi ze 
sprawą wydobycia węgla w Zagłębiu Ruttry, 
część prasy nowójorskiej sqdzi, iż na konte- 
rencji nie będzie można zagadnienia tego po- 
minać. Przedmiotem ożywionych komentarzy 
jest rówyież sprawa informowania Francji © 
BAW konierencji; a co miały się zgo- 
dzie obie delegacje W kołach waszyngłoń- 
„skich podkreślo się, że Francja nie będzie 
miała prawdopodobnie swsgó własnego ob- 
serwajora na konferencji, i że zgoda Mar 
shalla na wysłuchanie opinii Francji w spra- 
wie podniesienia poziomu produkcji przemy: 
słowej Niemiec i odbycie w tym celu konie- 
rencji trzech mocarstw, nie jest równoznaczna 
z przyznaniem Francji praw veta w tej ewe- 
stii. 
' Ostateczna decyzja spoczywa bedzie wy 
łąchie w rękach USA i Angli, które, jak 
iwierdzą, nie będą skłonne do ustępstw w tej 
zosadmiczej sprawie, jaka jest ustalenie po: 
ziomu produkcji niemieckiej, nawel za ce- 
nę połączenia strefy francuskiej ze strefa an* 
glo-amerykańskq. 

Zdaniem obserwatorów. glówna przyczyna 
zaproszenio Francji na konferencje irzech mo 
carstw jest nie tyle cięć wysłuchamia jej 0- 
pinii — ile usunięcie jej obaw i przek onanió, 


ża jedynym skutecznym r0zwiaza anfom s pro- 
pozycje anglo- -amerykańskie. 
Ponadto wchodziia podobno również w grę 


óbowa, że całkowite wykluczenie Francji # 


rozmów, nad ustaleniem poziomu o"rodukej! 
przemysfu niemieckiego, może osłabić rząd 
Ramadiera W związku z powyższym mówi 
się tutaj nawet o ewentuglnych drobnyca 
ustępstwach na rzecz stanowiska Froncji, By 
wzmocnić pozycję rządu francuskiego ne 


najszybciej podniesiona conajmniej do 350) datków dolarowych Wielkiej Brytanii ża im- Į gruncie wewnętrznym. 


tia WINu 


Zamiast walczyć z Niemcami — walczyli z ohozem demokracji polskiej 


których linia polityczna najbardziej mu papo- 
wiadała. Do Polskiej Partii Robotniczej” WIN 
był ustosunkowany zdecydowanie wrogo i na 


sławiony na zbieranie informacji oraz na two: ' 


rzenie t. zw. wtyczek. Jeśli idzie 0 PRS — 
złówrnie zbierano informacje i oddziażywano 
* kierunky rozluźnienia współpracy = PPR, 89 
WRN stosunek WIN-u był ozytywny. Jeśli 
chodzi o Stronnictwo Pracy — WIN odnosił 
się z zaufaniem 30 grupy Popiela, a negaty* 
wnie do grupy Felczaka. PSL zajmowało eta 

nowisko wyjątkowe. Stosunek polityczny 


Dokończenie na str 2-0] 


WSPÓLNE NARADY 


"GOSPODARCZE 
aktywu SL i PPR w woj. łódzkim 


Zarząd Wojewódzki 5, Ł. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po 
daje do wiadomości. iż dnia 17.8.47 
roku o godz. tó-ej rane odbęda Sie 
NARADY GOSPODARCZE AKTY- 
I WIEJSKIEGO CZŁONKÓW S. 
L, i PPR. z udziałem przedstawicie= 
li władz wojewódzkich w nastepują- 
cych powiatach: KOŃSKIE, KUTNO, 
"FCZYCA, RAWA MAZÓW. k 

Zarząd Wojewódzki 
>nenictwa Ludowego. 
Komitet Woiewódzki 
Polskiej Partii. Robotniczej. 
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` zà gřanice, przesłałem materiały 


Str 2 ba) 


Frzeci dzień proceru 


PSL - bratnia partia WINu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


WIN do PSL omówił już w swych wyjaśnie* 
niach zarówno Ostafin jak i Karczmarczyk — 
mówi osk. Suzałkowski=— wiec nie ene już 
tego powtarzał. i 

Osk. omówił natomiast obszernie stosunek 
ilo PSL na gruncie wywiadu. Z. punktu widze 
nia wywiadu, „wtyczek“ w PŚL nie mieliśiny. 
Nie potrzebne było. zainteresowanie informa- 
ryjne tym stronnictwem. Nie potrzeba było 
dublować roboty politycznej, bowiem PSL to 
hyła bratnia partia — stwierdza oskarżony — 
Kontakty z PSL nie wynikały `z orqanizacyj- 
nej zależności, Nie myśmy pchali się do PSL 
— podkreśla oskarżony —tylko oni nas przyj 
mowali. Oddziaływanie nasze na PSL — je- 
ślichodzi o wybory — polegało na przepro- 
wadzeņiu tej linii politycznej PSL, która od- 
powładała WIN-owi robiliśmy to przez do- 
starczanie odpowiednich materiałów Mikołaj 
szykowi, 


Wywiań da Mikota'czyka 


Bostarczanie tych materiałów odbywało się 
kilkoma drogami, Pierwsza z nich była mi 
bliżej znana,. 

Kiedy Niepokolczycki dowiedział się, że 
przesłałem bezpośrednio materiały do Miko- 
lajczyka, polecił mi dać dodatkowo wyjaśnie- 
nie, że pochodzą one z lego samego źródła, 7 
którego Mikołajczyk otrzymał maleriały po- 
przedńio. Polócenie to przekazałem  Kotowi, 
który z kolei powtórzył je Puczkowi, 

Druga droga szła przez Buczka. Ponieważ 
nie miałem pewności, że materiały jfzesyłahe 
Mikołajczykowi przez Buczka dochHńdzą do 
adresata -— poleciłem przekazywać je przez 
Mierzwę, W czasie spotkania z: Lewandowz 
skim w Łodzi w lipoń, oświadczył mi on, że 
usiłował zgodnie z poleceniem dotrzeć. do Mi- 
kołajczyka i rozmawiał z jakąś kobietą, któ- 
rą określił jako sekretarkę Mikołajczyka. Ko 
bieta ta powiedziała, że Mikołajczyk spotkać 
się z nimi nie może, natomiast malerlały prze 
znaczone dla niego przesyłać należy przez 
Mierzwę, dodając przy tym, że Mierzwa jest 
bliskim współpracownikiem Mikołajczyka, 

Poza przekazywaniem materiałów Informa- 


cyjnych — kontynunjie swe zeznańia osk. 
Strzałkowski — wywiad oddziaływał na PSL 


za pomocą materiałów propagandowych, do- 
starczając referaty polityczne i materiały pro 
pagandowe, przygołowywane w komórce pro- 
pagandowej WIN-u i otrzymywane od kiero- 
wnictwa WIN-u, 


„Referaty dla okcych mócarstw 


W zwiazku z wysyłaniem poslulałów, doty- 
czących interwencji zagranicy i przepiowa- 
dzenia wyborów przy: udziale przedstawicieli 
zagranicznych — opracowane zostały referi- 
ty dla pewnych przedstawicielstw dyplomaty 
cznych, Oskarżonemu wiadomo, że niektóre 
zostały przekazane adresatom, co do immych 
nie jest tego pewien. — Na czyje polecenie 
ppracowywałem te referaty dia obcyth przed- 
stawicielstw — mówi osk, — chciałbym wy 
jaśnić dopiero po złożenin zeznań przez ask, 
Niepokolczyckiega,* ; 

Po przychyleniu się Sądn do lej prośby, osk 
kontynunje w dalszym ciąqu swe wyjaśnie- 
nia, 

AW kwietniu 1946 r, — Mówi on — korzy- 
slając z wyjazdu Ks. Mazanka, który w towa- 
rzystwie dostojników kościelnych udawał się 
propanalo- 
we do Andersą. 


Anglosasi a Polską 


Osk. Strzałkowski stwierdza następnie, że 
utrzymywał się lak długo «w qfnościs do 
Anglosasów ponieważ wierzył, że walczą oni 
tylko z rządem polskim, a nie z państwem 
polskim. „Nie mógło się nam w.głowie yonde 
ścić, że Anglia. mając w/ stosunku do. Baleki 
tak olbrzymi rachunek, nie będze chciała ġo 
spłacić. Z biegiem czasu — cvymie osk, — 
krytycyzm wzrastał, ale dapicro w ostatnim 
czasie zorientowałem sie, Że są ani przeciw- 
nl Polsce. Przekonało mnie o tym slunowiska 
Marshalla w sprawie granie zu birich l „to, 
że obecnie Anglosasi stawiają na Niemców 1 
ich odbudowę”. ` P 

Z kolei osk, przechodzi dó wyjaśnienia št- 
sunku WIN-=u do UPA 


| 


DRAGUM 


ssi zbu FkomtrroHi<** 


„Sam fakt nawiązania kontaktu WIN u z 
UPA miał poważny aspekt, polityczny =-=- mó- 
wi dalej osk, Sirzałkowski, —  Wytwoszyła 
się między nami. pewna solidarność skierowa- 
ha przeciwko narodowi polskiemu t Zwiazżko- 
wi Radzieckiemu”. 

W. końcowej części swych wyjaśnień osk, 
powiedział: „Olo najważniejsze sprawy z 6 
19467 Określają one kierunek dzialiwia wy- 
wiadm, który był przedłużeniem Jinit palty= 
cząe| przyjete] przez WIN. Mówię o tymnie 
po to, ' aby obciążać ludzi z PSL czy z WIN, 


Pa 


lecz po to, aby można było nówiadomić zo0- 
bie, że dziadłałność wywiadowcza dziaj- 
ność konspiracyjna,w ogółe, musi zadawać 


sobie pytania, dla czyjego dobra fest prowa- 
ttzoną. Te kierunki polityczne, które woływa- 
ły na ulrzymanie stę podziemia, sa odpowie 
dzialne za istnienie w kraju w dwa łata po 
wojnie organizacji podziemnych. Wśrad wy- 
konawców wielu ludzi sądziło, że Ich praci 
jest pozylywną slużbą dla państwa w imię 
określonych celów o charąkterze uatotłowym. 
Najlragiczniejsze jest ta, praca ich i po- 
święcenie w dobrej wierze okazała się zaprze 
czeniem ldeałów, w imię których prate 
prowadziłi,” 


Zamiast walki z Wiamcaomi — walka 
z lewicą polską 


Fo krótkiej przerwić 
pytania prokuratora, 

Proks. Na jakim odcinku 
pracę konspiracyjna? S , 

Osk, W roku 1940, na odcinku wywiadu 
przeciw Niemcom, zwłaszcza przeciw Gestapo. 

Proks: Czy w tym okresie wywiwł ograni- 
czał się wyłącznie da okupinta? 


e 


tę 


osk; odpowiada na 


psk, rozpoczal 


Osk: Tak jest i 

Pioks Kiedy oak, przeszedł do pracy w 
„BW? 

Osk, Jesienią 1941 m W ciągu kilku mie- 
sięcy zorientowałem się jakle są obuwieżsi 
„wo 


Poka Jakie zadawa otrzymał osk. w BW? 

Osk:: Rozpracowywanie kierunków poli- 
jycznych, „działalności stronnictw palitycz 
nych, wywiad polityczno - społęczgy. Ohef- 
mowal on również mniejszości harodowe 

Proks-Czy do obowiazkow „BW* w pier- 
wszyin rzedzie nie należał wywiad przeciw 
Niemcom? i 

Osy; W pierwszym okresie „BW” mie By- 
ły krępowane w pracy przeciw. Niemcom, Od 
śmierci gen. Sikorskiego praca w „BW” zo- 
stala zwrócona ma rozpracow imie organ:zac ]: 
lewicowych. 

Prok.: A Niemcy schodzą na plan, dalszy? 

Osk.: Niemcy żostali w ogóle pomiaięć!, 
Wywiad polityczno = społeczny absorbował 
Qdlkówicie czas | Energię. Szczupłe kadzy me 
poźwalaly rozpracowywać Niemców” 


pływał z inicjatywy osk. czy też był naizu- 
cony z góry? z 
Osk.: Wywiad polityczno - 
określony instrukcjami. 
Proks: Zatym z góry? 
Oska Z góry. i > | 

Prok.: Jakie obiekcje wysuwali ludzie prze 
ciwko pracy'w'„B W". 

Osk: Były to obiekcje zrozumiałe, Ludzie 
lwiedzieli, że okupant jest przeciwnikiem. Nie 
rozumieli dlaczego Irzeba rozpracowywać or- 
guuizacje lewicowe. Dlatego też werbunek 
szedł opornie. W miarę upływu czasu, pod 
wpływem propagandy niektórych gazetek po- 
dziemnych, nastąwień płynących od. delegātu 
ry, pod wpływem propagandy radiowej —ule* 
gało to pewnym zmianom. Zaznaczyło się to 
wyraźnie po Śmierci gen. Sikorskiego. Mówie 
uò o niebezpieczeństwie grożącym ze strony 
Związku Radzieckiego. Budzono nienawiść do 
Zw. Radzieckiego 1 polskich organizacji lewis 
cowych. 

Prok.: Czy okołiczność, że ćrqanizacje lewi- 
cowe prowadziły walkę z okupantem, nie 
przeszkadzała wam? 

Osk.: przeszkadzała. Żołąlerze AK-owcy nie 
rozumieli dlaczego nie pozwała się na konsa 
lidacje wszystkich sił, bez względu na zabar- 
giene polityczne do walki przeciw Niemcom, 

Prokurator odczytuję następnie wyjśtki ze 
szczegółowej iasfrukcji, która według wyja” 
śnienia osk: Skrzałkowskieqo, obowiązywała 
brygady wywiadowcze, Wedy ług tej instrus- 
cji, w odniesieniu do organizacji lewicowych, 
„Bo W. miały rgzpracować, a) stan osobowy 
organizacji, technikę pracy 1. melody pracy 
ciementów zaangażowanych politycznie przed 
wojną, b) stan osobowy w związku z sylua- 
cją w dobie dzisiejszej, 

Celem rozpracowania zadania w punkcie a) 
B W” wykorzystują dotychczasowe materias 
ły przy nawiazaniu łączności z organami służ 
by śledczej oraz ludźmi zaangażowanymi w 
pracy komunistycznej, Celem rozpracowania 
zadania w- punkcie b). „B W” wykorzystują 
materiały; 1) a elementach komanistycznych 
2 okresu przedwojennego, 2) materiały zebra= 
ne dotychczas w drodze organizacyjnej oraz 3) 
materiały o ttotychczasowych przejawach dzia 
jalności komunistycznej. 


Szpiegowanie robotników 


Działalność: ta może ujawniać się na terenie 
organizacji polilycznych, na terenie ośrodków 
pracy, a w aktialnej pracy wywrotowej — i 
ra terenie organizacji. wolnościowych. 

Instrukcja przewidywała dalej, że wiado* 
mości dotyczące zasadniczych pociągnięć, a 
zebrane przeż „B W“ winny być niezwłocznie 
przekazane do -wiadomości kierownictwa od- 
działu bezpieczeństwa, „B W“ dla wykorzy- 


społeczny: byl 


Prok: Czy, zakres działania w „BW” wy- stania w oódpawiednim czasie., 


Protesty robotników angielskich 


„Chcemy widzieć u steru władzy prawdziwych socjalistów” 


LONDYN FĄP-=Ze wszystkich stron 
Anglii Szkocji nadchodza wiadomości 
o fratestach brytyjskich zwiazków za: 
wodowych przeciwka płanowi gospodar 
czemiu, jaki premier Attlee przedstawił 
w izbie Gmin," W mieście Gateshead 
związek kolejarzy powział rezolucję, W 
kiórej czytamy m. imi „żadamy, Socjali- 
styczneżo pianu, któryby skierował do 
domi mhion hulzi z brytyjskich sił zbroj 
nych do marca 1948 r. Domagamy sié rô 
wnież natychmiastowego zawarciA akta: 
du hrndlowego ze Związkiem - Radziec- 
kit, uwólni tę nas od zależności finan: 
sowej od Ameryki", 5 ; 

Związek zawodowy pratowników bin 
rowych podobnie, jak bndowlani, meta- 
lowey i inni, również podkreślił w swej 
rezolucji konieczność rekonstrukcii rza- 


du przezewprowadzeme do rządu takićh 


Dokoła krakowskiego procesu. 


Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Krakowie rozpoczął się, jak donosiliśmy, pro 
tes Niepokolczyckiego, Mierzwy i /współos- 
karżonych z WiN-u  Charakteryzując prze 
biag pierwszego dnia rozpraw | dając sylwet- 
kę oskarżonych — „Głos Ludu" pisze: 

„Przewodniczący długo odczyłuje persona" 
ta oskarżonych. Jest wśród nich prolesor u- 
hiwersytełu, kilku docentów, jest szereg pra- 
cowników instylucji naukowych, są nauczycie- 
le gimnozjalni, są legalni działacze PSL — lak- 
że przeważnie o wyższym wykśzłałceniu. Of- 
ganizacja szpiegowska WiN wrosła tu w pe- 


te Sids a = 2 


wną część inteligencji związanej z Uniwėrsy- 
telem Jagiellońskim — najstarszą i najczcie 
godniejszą z naszych wyższych uczelni — ża 
puściła korzenie niepokojąco głęboko. 
Prawda, oskarżenie odzwierciedla stan rze- 
czy z wiosny ub, roku. Od tego czasu źmiie- 
nilo się sporo w Krakowie — nawet na Uni- 
wersylecie Jagiellońskim. Ale mimo to- spra: 
wa jest poważna. Rekomendujemy Minister- 
słwu Oświaty, tow. Stanisławowi Skrzeszew- 
skiemu, uważne, bardzo uważne przestudio- 
wanie aktu oskarżenia procesu krakowskiego. 


skorzystania z oferty, 
"— ny 


mężów stani, którzy wierza w socializm 
i w przyszłość klasy robotniczej, 

LONDYN PAP; — W kołąch politycz- 
nych krażą uporczywe pogłoski o blis- 
kim kryzysie rzadu Labour Party. Licz: 
ne fakty dowodzą, że premier Attiee fi- 
czy się 2 możliwościa ustąpienia lub re- 
konstrukcji swego rządu, 

Wezoraj zwrócił się premier Atilee do 
członków rzadu z apelem, aby w okre- 
siè wakacyjnym nie opuszczali Wielkiej 
Brytamii, Również Izba Lordów posta- 
ñawita w okresie wakacyjnym zbierać 
się raz na (rzy tygodnie ha posiedzenia, 
na których omawiane brdą niecierpiqce 
zwłoki Sprawy. W Londynie licza sie 7 
tym, że w okresie ferij może dojść da 
kryzysu rzadowego. 

Zasłngnje na specjalną uwage akolicz- 
ność. iż rzed Labour Party stracił popar 
cie prasy liberalnej i umiarkowanej. któ- 
ra do ostatniej sesji aprobowala polity- 
ke rządu W kołach Labour Party śledzi 
się z niepokojem zmianę nastrojów w lis 
beralnej i umiarkowanej części opinii pu 


blicznej. 
„Przetarg 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Żwirki 11-13, ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na roboty remontowe w iokału 
przeznaczonym na magazyn i biuro w 
Piotrkowie Tryb. przy Pl. Niepodległo* 
ści Nr. 2, y 
Wszelkie informacje oraz ślepe koQsz= 
torysy olrzymać można w biurze w 
Łodzi, przy ul. Żwirki 11-13. 
ferty w zamkniętych i zalakowa- 
nych kopertach należy składać w tymże 
biurze do dnia 28,8 1947 r. Otwarcie na 
stąpi w dniu 30.8.4? o qodz, 9.00. 
C.R.P.Ch. zastrzega-sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i jakich- 
kolwiek odszkodowań oraz częściowkgo 


O « 
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Prok.: Go znaczy określenie, że materiały 
te winny być rejestrowane dla wykorzystania 
w odpowiednim czasie? 


Osk: £qdpówiednim czasem miał być oe 
kres powdłjenny. Materiały te były przezna- 
czone dla przyszłej administracji. 


Prok; Nie rozumiem określenia -— TOZDTA” 
cowywania elementów wywrdtowych w ośrod 
kach pracy. Ośrodki te były pod nadzorem 
Niemców, Było hasło żółwiej pracy. Czy „BW” 
chodziło o łych, którzy źle pracowali dla 
Niemców? 2 

Osku Chodziło o element robotniczy w o- 


góle. 
Dokumenty hańby 


Następnie prokurator zapowiada OGglosze: 
nie pewnych fragmentów x raportów brygad 
wywiadowczych. 

Prokurator czyta meldunki „BW: 


Filipowicz Jolanta, żona majora, mieszka 
u sympatyka komunistycznego; ksiądz Boro- 
wiec — kapelan komunistyczny, zasuspendo- 
wany jeszcze przed wojną; Kowalec Walenty 
prezes Stronnictwa Ludówego, w  zażyłych 
slosunkach z łącznikiem okręgu PPR; Kossow 
ski W, — szofer firmy „Nut? w Rzeszowie ` 
przewozi Żydów z obozu; Kubicz — w kon- 
takcie z Żydami pracującymi na torfowiskt; 
Usaj Franciszek — Rzeszów ukrywa się przed 
Niemcami w związku z wydaniem dokumentu 
Żydówce; Lipski, Rzeszów, kierowatk pocią- 
gu osobowego, prowadzi robote organizacyj- 
ną wśród kolejarzy, NN. Żydówka os. „Fels” 
ukrywa się u Zwołiińtskiego, jeżdzi do Krako- 
wa pp pieniądze na pomoc dla Żydów; Petru- 
sewicz Każimierz jest w koniakcie z desan- 
tem sowieckim, Rag Tomasz — propaganda 
progowiecka; Rubel — Żyd ukrywający Się 
pod aryjskimi dokumentami, Rumak Maria — 
członek PPR; Wiśniewski — aptekarz sympa- 
tyzuje z komunistami; Wiśniewscy ojciec i 
syn są w kontakcie z księdzem Borowcem; 
Milewski — planuje wysadzenie w powietrze 
Gestapo; Zwoliński Tytus — były prezes PPS 
I TUR, w jego mieszkaniu odbywają się ze- 
bramia, ukrywa Żydówkę,.a zdaje się że i in- 
nych Żydów; Kalisz Danuta — Kraków !dokla 
dny adres), robótnica „Semperitu” — lokal 
kontaktowy; Laska Stanisław — kandydat do 
bandy dywersyjnej; „Bogdan przedstawiciel 
1 dywizji kościuszkowskiej, 


Intormacji tego rodzaju — mówił prokura- 
tor — jest w aktach: odnośnie Krakowa *- 
633, Tarnowa — 43%, Kraków powiat — 585, 
Jasło —. 93, Sanok — 23, Przemyśl — 26, De- 
bica — 83, Jarosław — 166, Kraśnik — 13, 
Krosno — 134. ; 

Prok.: Czy nazwiska te były rejestrowa 
ne po to, żeby je później wykorzystać? 

Osk.: Tak jest. 


ike Y, 


Szczególnie clarakterystyczna jest ð- 
koliezność. że prasa liberalna bardzo ©- 
stro atakuje osobę Premiera. Attlee, do- 
magajac Sie jego ustąpienia. Należy ró- 
waież podkreślić, iż „Times* ostatnio 
zmienił swój stosunek do rzadu i kryty- 
Kwie jego połitykę. Przeglądając dzien- 
niki londywnskię dochodzi się do przeko- 
nania, że jedynie „Daily Herald", organ 
Labour Party. broni rzadu. Dziennik ten 
ma jednak: stosuhkowo niewielki nakład. 


Dym trow jedzie do 


Czechosłowacji 


„PRAGA PAP. — Jak donosi dziennik 
„Swobodne Slovo“ w najbliższym <za- 
Sie przybyć ma do Czechosłowacji pre- 
mier bułgarski Dymitrow, celem odhy- 
cią kuracji w jednym z uzdrowisk cze- 
skieh, Nie jest wykluczone, że w czasie 
Swego pobylu premier Dymitrow prze- 
prowadzi z czeskimi czynnikami rządo- 
wymi wstępie rozmowy na temat umo- 
wy soeluszniczej czechosłowacko - buł: 
garskiej 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Żwirki 11-13 ogłasza przetarg nieogra- 
niczony na dostawę maszyn biurowych, 
a mianowicie: H 
4 maszyny do liczenia 
4 maszyny do pisania z normat- 
nym wałkiem. 

Oferty w zamkniętych i zalakówa- 
nych kopsitach należy składać w hiu- 
rze przy ul Żwirki 11-13 do dnia 26.4. 
1947 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28.8.47 o godz. 9.00, 


i 
C.H,P.Ch. zastrzega sobie prawo do- | 


wolnego wyboru oferenta, unieważnie- 
nie przetargu bez podania powodów 
' jakichkolwiek odszkodowań ora 
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ciawego stoczystania z oferty, 


ao" YZ TM 


Nr. 222 


w - 
- 


4 
ka wać o w do uw w w 


Str. 3 


Fatalne skutki kokietowamia FSZ ZERRE 


_Hitleryzm krzewi sie bezkarnie 


Komedia denazyfikacji w Niemczech 


Denazifikacja w oczach Niemców stała się 
odpowiednikiem nieudolności systemu demo- 
kratycznego. Słowo „denazifikacja” wypowie- 
dziane w gronie Niemców wywołuje paroksvz- 
my śmiechu. I rzeczywiście, nie ma większej 
komedii nad procesy denazifikacyjne, kiedy 
hitlerowiec ma sądzić hitlerowca. 

Bawaria, która w historii Niemiec zawsze 
odgrywała rolę ośrodka wstecznictwa, i tym 
razem przoduje. W Monachium chodzą sobie 
hitlerowcy po ulicach, zasiadują w urzędach, 
rozbijają się limuzynami Mówić głośno na 
ulicy o zbrodniarzach hitlerowskich nie nale- 
ży do rzeczy przyjemnych i bezpiecznych. By- 
wały już wypadki, że zbyt szczery wróg nazizmu 
został na miejscu „ukarany” przez gorliwych 
vielbicieli „Fuehrera”. 


RAJ W „OBOZIE PRACY" 


Jak wielkim bluffem jest cała denazil:ka- 
cja najlepiej się można przekonać zwiedzając 
ośrodki, w których są skoncentrowani prze- 
stępcy wojenni. W obozach tych zachowana 
jest forma życia przyjęta za czasów III Rze- 
szy. Więżniowie witają się ze sobą głośnym 
„Heil*. Czynią to oni z szczególnym nacis- 
kiem wtedy, kiedy w pobliżu znajduje się 
strążnik czy urzędnik amerykański, albo jacyś 
goście. Zachowane są dotąd tytuły i hitlerów- 
ska dyscyplina wojskowa. 

Niedąwno w jednym z obozów hitlerowiec 
został dotkliwie poturbowany przez innego 
hitierowca. 
dezwać do byłego „Obergruppeniuchrera” per 
„Sie”, nie dodając tytułu partyjnego. 

Zdziczenie, którego Świadkami sat przecież 
przedstawiciele amerykańskich władz okupa- 
cyjnych, nie jest w niczym ograniczone. Hit- 
leruwcy robią, co im się żywnie podoba. Np. 


w jednym z takich obozów w pobliżu Mona-- 


chium umieszczono około 7.000 internowa- 
nych Obóz został szimnie nazwany „obo* 
zem pracy”, Więźniowie dzielą się na dwie 
kategorie: pczekujących sądu i skazanych. 
Jedni i drudzy czują się doskonale i nić ab- 
solutnie nie robią. Cżytają gazety i książki, 
odpoczywają, palą, dyskutują. © pracy nikt 
z nich nie myśli, zresztą, nikt ich da pracy 
nie posyła. 

Jeden z nich na zapytanie korespondenta 
„co tu robi?” — cynicznie odpowiedział: „Od- 
poczywam. 12 lat pracowałem dla dobra ojczy- 
zny. Należy mi się zasłużony odpoczynek, Ale 
od razu po wyjściu z obozu — i tu twarz jego 
przybrała zawzięty wyraz — wrócę do togbo- 
ty". To nie może ulegać wątpliwości, przy 
tak przeprowadzonej reedukacji z pewnością 
żaden ze zbirów hitlerowskich nie zrozumie 
swych zbrodni, nie pojmie ogromu swych 
przestępstw. Im większa jest pobłażliwość A- 
merykanów, tym większa jest także hezczel- 
ność faszystów, tym więcej myślą oni o ad- 
wecie, licząc tym razem na nowych sojuszbi- 
ków. 

i Władze niemieckie 1 amerykańskie pod na- 

ciskiem opinii publicznej raz po raz muszą 
przeprowadzać czystkę wśród pracowników 
urzędów denazifikacyjnych. Podczas badań o- 
kazuje się, że gros tych „szermierzy sprawie- 
iliwości” fo „exhitlerowcy”. Biorą oni łąpów: 
ki, fałszują kwestionariusze, wykradają doku- 
menty — czynią wszystko, by pomóc swym 
byłym kolegom partyjnym AM: 

Czasami „wpadają”. 


Wśród pracowników urzędów denazifika- 


zyjnych w terenie wykryto kilku czynnych o- 
VEEE "ROZDZ PY a -ee m — 


Na straży wpływów Skarb 


Okazało się, że ośmielił się on p- i 


becnie neochitlerowców. Miało to miejsce m:i. 
w okręgu Regen. Zaaresztowano tu członków 
komisji denazifikacyjnej, w liczbie których 
znalazł się poseł „do bawarskiego Landłagu, 
burmistrz miasta i inni wysocy urzędnicy. U- 
trzymywali oni kontakt z jedną z grup pod- 
ziemnych, Kolportowali nielegalną prasę oraz 
broszury hitlerowskie. I to wszystko dzieje 


| 


się pod okiem władz amerykańskich, powoła- 
nych do utrwalenia demokracji w Niemczech. 

Jak na dwa lata trwania denaziśikacii — 
rezultaty dość wielomówiące, zwłaszcza, jeżeli 
się weźmie pod uwagę ogromną ilość zwol- 
nionych od winy i kary hitlerowców i tempo 
przeprowadzania całej akcji. 

Jan Kolecki. 


r 
Ptojext domu KCPPR w Warszawie: 


Inicjatywa wzniesienia tego gmachu — jak 
wiadomo wyszła od łódzkiej organizacji 
partyjnej PPR. — Obowiązkiem każdego człoft- 
ka partii jest dołożyć cegiełkę swego wkładu 
dla pzryśpieszenia budowy. . 


To- PEP" 


Druga wyprawa przeciw „spóźnialskim” 


EJ 4 
Tym razem ~- rozczarowanie reporiero wW 
W Centrali Uhezpieczelni Spofecznej tylko jeden spóźmionmyw CEE 


: ry sę 3 R. z: R i 
Dyr. Centrali — tow, JÓZEF GAJEWSKI 

| zaczyna swą pracę już o godz. 7-ej. Sekretar- 
| ka ob. Maria Zdzienicka, przez cały przeciąg 
swej pracę w Centrali nie spóźniła się ani razu... 


szamy ze złośliwą radością, Cieszymy się jak 
dzieciaki w nadziei spłatania złośliwego „psi- 
kusa". A chodzi o rzecz szczególnie złośli- 
wą — zdemaskowanie spóźnialskich w Cen- 
trali Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Wół- 
czańskiej 225. Po pierwsze — spóźnialscy, po 
drugie — przedmiot narzekań chorych i zdro- 
wych — Ubezpieczalnia Społeczna. Musi się 
udać! Nasz motocykl warczy jak wściekły 
pies, chcemy jak najprędzej wpaść do Cen- 

trali, i 
Za dwadzieścia ósma jesteśmy na miejscu. 
Wożny jest już na służbie. Pytamy się o dy- 
— lọw. Józefa Gajewskiego: „Jest 


da woźny. Wchodzimy na pierwsze piętro do 
pokoju 125, To gabinet dyrektora 
jewskiego. à - 

— Obywatelu dyrekterze, jestesmy tulaj re 
specjalną misją wykrycia „spóźnialskich "<= 

Dyrektor Gajewski na naszą prośbę wska- 
zania nam szczególnie spóźniaiskieh wydzia- 
łów, odpowiada: „„Czujcie się, obywatele, iak 
u siebie w domu, szukajcie sami!" 

Gorliwie i w pełnej rozciągłości kwrzysla- 
my z uprzejmości dyrektora. Co rychłej to- 
bimy zdjęcie dyrektora i jego sekretarki — 


tow. Ga- 
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2 tygodni 


„.Przyzńam się, że na „wyprawę* tę wyru-j 


s. 


W Biurze Podawczym dwaj młodzi urzędnicy 
ob. ob. Władysław Kontkiewicz i Marian Kub- 
czak pracę swą rozpoczęli już o godz. ? min. 45 


ob. Marii Zdzienieckiej, która przez 'cały czas 
swej pracy w Centrali nie spóźniła się ani ra- 
zu, potem pędzimy do biur. X 

Na pierwszy ogień idzie Biuró Podaw:zē; 
Jest godzina 7-ma min. 45, a więc za 15 minut 
powinno zaczać się tu urzędowanie, jednak już 
teraz pracują w najlepsze dwaj młodzi urzęd- 
nicy: ob. ob, Władysław Kontkiewicz i Marian 
Kubczak. W przeciągm następnych 5-ciu minut 
schodzi się reszta pracowników biura. Brawo, 
Biuro Podawcze! 

A jednocześnie złośliwy chochlik reporter- 
ski trąci na kumorże, Fiasko, psiakość. Jesz- 
cze przed godziną 8-ną wpadamy da Wydzia- 
łu Ewidencji. Dobra nasza! Złośliwy chochlik 
ożywił się — w olbrzymiej sali Wydziału stoi 
kilka pustych biurek. Oho, i kierownika Wy- 
działu jeszcze nie ma. Zegar dostojnie wy- 
bija ósmą. Zanim jednak zdążyliśmy sfologra- 
fówać kilka pustych biurek, nadchodzi kis- 
rownik Wydziału Personalnego; tło Bolesław 
Sarna t ku rozpaczy złośliwego chorhi'ka 
stwierdza: „Kierownik wyjechał służbowo do 
Warszawy, a te puste biurka należą do urlo- 
powiczów'. Dla odmiany próbujemy sacze- 
ścia przy okienkach kasowych. Zbliżamy się 
na palcach, może urzędnik jeszcze drzen: 

Trzask! Błysnęła magnezia.. ale ułanfek 


-— Mie dajemy za wygrana 


I łu nie udało się! Fotograi zdjąć chciał zam- 

knięte okienko, jednak w chwili robienia:zdję* 

cia, okienko otworzyło się, a uprzejmy Kasjer 
spytał: „Proszę, panowie do kasy?" 


sekundy wcześniej okienko otwiera się i t- 
przejmy urzędnik, wychylając głowe, zapytu= 
je: „Proszę, panowie dó kasy?" Naturalnie, 
na zdjęciu wyszło już otwarte okienko, Z ti- 
chą nadzieją witamy napis nad oszklonymi 
drzwiami: „Wydział Świadczeń Chorobowych" 
i tutaj praca już wre. Kierownile Wydziału 
pokazuje nam listę obecnych. Są wszyscy. 
Na kilkuset pracowników Centrali Ubezpie- 
czalni Społecznej przed dwoma tygodniami — 
jak nas informuje kierownik Wydziału Perso- 
nalnego — zdarzył się jeden wypadek spóź- 
nienia, Dyscyplina pracy w Cenfrali służyć 
może podobno za wzór dla oddziałów Ubez- 
pieczaln. Do gadz. A min. 10 listy obecności 
wszystkich wydziałów są: składane w Wydzia- 
łe Personalnym, kto się spóźni lłumaczy się 


osobiście przed dyrektorem Gojewskim, A tò 
nie należy do przyjemności, Dyr. Qujewski 
jest bezlitosny dla spóźnialskich, 
Opuszczamy Centralę z mieszanym nczt 
ciam: Z jednej strony jesteśmy na równi z 
petentami zadowoleni, że w Centrali wszyst- 


ko „Klapuje”, z drugiej jednak | trochę żli, że 
nie udało nam sie ożywić naszego reportażu 
przynajmniej zdjeciem jednego pustego biurka 
po godz. 8-ej, Nie dajemy jednak za wygra- 
na, ałe:o tym później... (Dz) 
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Í 
rektora 
już od siódmej godziny u siebie” — odpowia- 


interpelacie naszych Czytelników 


szczecińskie s 


Fundusz Wczasów przy O.K.Z.Z-cie zawa- 
lony jest robotą. Ludziska, ściśnięci niczym 
przysłowiowe śledzie w beczce, pchają się do 
jedynego maleńkiego pokoiku, gdzie na wpół 
przyłomni ze zmęczenia urzędnicy robią co 
mogą, aby spoconym ładzianom umożliwić od- 
poczynek. 

Ci, którzy zdobyli (bo są i tacy) wyinąizu- 
ne wczasy, wychodzą uśmiechnięci. Inni (tych 
jest więcej) muszą z braku miejsc zrezygno- 
wać w tym roku. Jedno zostaje im na otar- 


— „pwn 2. R M 


= 
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u Państwa 


cie leż: zniżka ‘kolejowa, -Pozycja zresztą w 
budżecie nie dò phgardzenia. 

A że jesteś, obywatelu, rzelelnym patriotą 
i chcesz poznać piękne a dotychczas ci nie- 
znane zakąlki Ziem Odzyskanych, jedziesz nad 
morze daleko za Szczecin. 

Tam siedzisz przez czas urlopu, wysilając 
cały swój spryt, aby móc jakoś „psim we- 
chem tanio ‘sie urządzić. Gdy w żołądku i 
w kieszeniach czujesz niepokojące pustki (a 
dmeje się to daleko szybciej, niż przewidn- 

- - kaze 


ve- 


nz 


Obywatelskie Komisje Podatkowe w przeddzień pracy 


Zadania lustratorów społecznych 


Dnia 11 bm. odbyła się w Łodzi przy ul 
Piotrkowskiej 212 w siedzibie Urzędów Sxar- 
bowych konferencja z udziałem wszystkich 
naczelników Urzędów w Łodzi t delegata Mi- 
aisterstwa Skarbu — ob. inspekiora Ratyń- 
skiego. Przedmiotem konferencji było amó- 
wienie zadań i roli Obywatelskich 7omisji 
Podatkowych oraz lustratorów społecznych w 
%alce z niesumiennymi płatnikami. 

Delegat Min. Skarbu — ob. inspektor Pa- 
lyński stwierdził, że Urzedy Skarbowe na ie- 
ienie Łodzi są już od miesiąca przygotowane 
do podjęcia pracy przy współudziale Obywó- 
telskich Komisj! Podatkowych i lustratorów 
społecznych. ; 

Jak nas informuje zastępca dyr. Izby Skar 
bowej — ob. Dzienisiewicz, wszystkie U- 
zędy Skarbowe na łerente Łodzi, zgodnie z 
instrukcją Min. Skarbu, do dnia 18 ub. m. przy 
gotowały akta, dotyczące wypadków, w któ- 
rych według przypuszczeń Urzedów, właści- 
ciele przedsiębiorstę prywatnych osiągali g- 
broty większe:od podawanych w deklaracjach 
miesięcznych. Urzędy Skarbowe na terenie 


U 


Łodzi są również całkowicie przygotowane do | udziałem członków Komisji we wszystkich U- 


przeprowadzania 
członków obywatelskich Komisji 
wych” f lustratorów społecznych. 
Tak więc Urzędy Skarbowę w Łodzi już 
miesiąc temu były przygotowane caikowicie, 
i gotowe podjąć współpracę z czynnikiem 
obywatelskim. Tylko fakt, iż Biuro Miejskiej 
Rady Narodowej dopiero 8 bm. przesłalo I'sty 
członków Obywatelskich Komisji Podorko- 
wych, spowodował, iż współpraca ta nie zo- 
stała jeszcze dełinibywnie nawiązana. Z m- 
giej jednak strony i Prezydium MRN w %odzi 
stanęło przed nielada zadaniem — wyznacze- 
"nia odpowiednich członków do Obywaiel- 
skich Komisji Podatkowych, obeznanych z za: 
gadnieniami skarbowości f podatków Tym 
sie w pierwszym rzędzie tłumaczy -włoka, w 
powołaniu Obywaielskich Komisji Podatka 
wych, Dziś te trudności zostały już przezwy- 
cieżone. Do Obywatelskich Komisji Podaiko- 
| wych weszli ludzte na ogół zorientowani w 
PREE i sem swych przyszlvch zadań. Po ud 


Podatko- 


byciu. pierwszv>h iniormacvjnych zebrań z 


akcji szkoleniowej wśród | rzędach Skarbowych, nastapi zopzzysiężenie 


członków Komisji w sobotę b 
czym I0zpoczną oni swa pracę 
Jak do tej pory nie została jeszcze dèfi- 
tywnie ułatwiona sprawa lustratorów zpołecz- 
nych Dnio 13-go bm. Prezydium Miejskiej Fa 
dy Narodowej dokona: wyboru 55 lustratorów 
społecznych. Natychmias! po ich Wwyznacze- 
niu lustratorzy przystąpia do podiecia wspól- 
pracy z Urzędami Skarbowym. Na lustratorów 
czeko już poważne zadanie zoriertowania * 4 
w. trybie życia pewnych obywateli, którzy zy- 
jąc niezgorzej do tej chwili nie ujawniii 
swych źródeł dochodu lub ujawnili je tylko 
częściowo Ogół obywałeli naszego miosia 
powinien okazać jak najwieksze poparcie 
lustrotorom społecznym ( Komisjom Społecz- 
nym w walce z osobnikami, ukrywającymi 
swe źródła dochodu Niezbędne jest także śi- 
ślejsze zacieśnienie współpioc" miedzy lznq 
Skarbowa i Delarotura Kamiait © -njąqlnaj w 
Łodzi taz) 


tygodnia, po- 


zykany 


jesz) posianawiasz wracać, 

Forsy masz wprawdzie już niewielw. Ak 
pociesza cię myśl, że starczy. Zrobiłeś szy 
stka: bowiem co potrzeba, aby zniżka powrot 
na była również ważna. Zdobyłeś wszystkie 
stempie, wykupiłeś kartę pobytu, zameldowa- 
łeś | odmeldowałeś się. Nie przewidziałeś tyl- 
ko jednego; 

Że w takim bądź ca bądź dużym Szczeci- 
nie kasjer kolejowy jest tępy i leniwy. Te- 
py, gdyż nie zna i nie chce znać przepisów 
obowiązujących, A leniwy, bo ponad „ciężki” 
trud wypisania zniżkowego blankietu przekła- 
da wygodniejsza czynność, jaką jest sprzedaż 
już wydrukowanego karteluszka. Nic nie po- 
magają słuszne arqumenty, powoływanie się 
na zarządzenie, Nie pomaga logiczne Huma- 
czenie, że jedyny, bezpośredni, łączący Łódź 
ze Szczecinem pociąq pośpieszny za parę 
chwil odchodzi. Ze inne osoby odjeżdżają do 
piero następnego dnia, przedłużając podróż o 
kilkanaście godzin. 
On, twardy biurokrała, słów raz powiedzia- 
nych, jak twierdzi, nie cofnie. 

Sytuacja staje się rozpaczliwa. W nieżna- 
nym mieście, w tłumie obcych ludzi, z pie- 
»mliczojymi, rozglądasz się. 
kogoby lu pożyczyć na po- 


nagomi  ściłe 


nieszczęsniku, od 
dróż powrotną. 


zekiwani. E 

Gdy masz szczęście jak ja — to Ich 
znajdujesz. Są yprawdzie w podobnej jak ty 
sytuacji ale jakoś dzięki składce, niczym na 
biednego -dziadka, pomagają ci solidarnie wy- 
brnąć z syluacii t wrócić do Łodzi, „ 

Wspomnienia r nego zakątka ziemi po- 
morskiej roztapiają sie w przykrej reminiscen- 
cji. odnoszącej się do sposobu uqzędowania 
nieznośnych urzędników, wciąż wyznających 
zasadę nosa dia tabakiery 

I nie masz nawet odwagi interweniować w 
zatłoczonym pokoiku na Strzeleckiej, gdzie 
zagonieni pracownicy zbyt sa zajęci, aby ma- 
prawiać popełniane przez innych błędy. 

Zostaje ci do spłacenia dług ( gorzkie, ałe 
niestęty, tetoryczne pytanie: dlaczego nie ho- 
uoruje się u nas tego, co jesl piawem i przy- 
wileiem człowieka vracv? S. 


A Wykrycie przed kilku ERE spisku 
antyrenublikańs skiego we Francji, wstrzazńelo 
całą opinią publiczną, W ciągu dwóch ty: 
godal wiadomości o- spisku wynełniły ezpal: 


ty wszystkich bez wyjątku pism, Cały kraj jdlrasnii Cuiilandót i 
jakie jn 


żył pod znakiem niebezpieczeństwa, 
groziło ustrojowi republikańskiemu | zś wszy 
stkloh domagano się, by organy rządo- 
we prowadziły likwidację sieci spiskowców 
do całkowitego unicestwienia wszystkich za- 
lążków przygoiowanego puczu, 

Od tego czasu mineło już kilka 
a o „sensacyjnych rewelacjach' 
nych przez ministra Depreux, ciągle nie sły- 
chać. Jeśli zaś chodzi o prasę, to z wyjąt- 
kiem pism koministyctnych, inne pisma mało 
co piszą o dalszych postępach Bledztwa i akcji | 
antyspiskowej, Widać wyrażńie, że 


stron 


tvgodni, 


głośne dzwięki. 
niwi się natomiast 


le przytłumiła swe zbył 

Wiele i coraz qgł-óniej 
o mającym nastąpić ztelormowaniu rządu 
Rśmądier, przy czym przewiduje się likwi- 
dźcje ministerstwa spraw wewnętrznych w 
formie przyłączenia do  Prezydentury. Rady 
Ministrów. zy 

Jak tu powiadają, pewne wpływowe kota 
sa niezadowolone z tego, że dochodzenie, 
przeprowadzone przez ministerstwo spraw 
wewnetrznych, pasnnęło się zhyt daleko, a 
szczególnie zbyt wysoko. 

Cóż to oznacza? Ażeby to !epiej zrozumieć 
należy przypomnić zasadnicze etapy wykry- 
lego spisku 

Wadług „błękitnego planu"  spiskowcy 
mieli rozpoczać swoją akcję prowokacyjnym 
występienien w Bretanii. ?>vna ilość spiskow 
ców przygotowywała - podpalenie dworów i 


kościołów oraz ataki pa urzędy publiczne, po- 


dając za komunistów. W 
ten rzekomy atak 
kowców w zachodniej i 


się odpowiedzi na 
komunistów reszta spis- 


centralnej Francji 


wila przystąpić ze swej strony: do akcji 
„obrony ładu i porządku” zagrożonego niby 
precz barir komunistyczaą Jednocześnie ze 


wschodniej części Francji miała ruszyć w kie 
runku Patvża nie jakaś przypadkowa jednost= 
ka spiskowrów, ale reqularne formacje woj: 
skowe zmontowane we  Irancuskiej strefie 
akupatyjnej Niemiec. 


FKraneuska strefa okupacyjna od dawna 
cieszy kie szczogólmą opinią we Francii 
Nous descańndrons sur Paris” (Pójdziemy na 
Paryż) — mio hash od długich miesięcy roz: 


powszerhniane przez oficerów pełainowców z 
francuskiej armii okupacyjnej, którzy w Niem 
czech znaleźli odpowiednią atmosferę dia 
swojch knowań, We francuskich kołach po- 
stępowych określa się Baden-Baden (stolicę 
strefy) jako współczesną Kobłencję, zebrała 
się lam bowiem cała śmietanką roakcji. Zna. 
ny agent gestapo Hardy został aresztowny 
w salonach osohistych cywilnego gubernatora 
Bąden-Baden, u którego bawił jako gość, W 
Baden-Baden kpi się otwarcie z „władz parys 
kihc' a wyżsi olicerowie uznają tylko auto- 


Dzieje 


% De gi arae m podze emia eR 


wykrycia i æ ukrycia 


faszystowskiego spisku 


rytet de Gaulle'a. Prasa paryska pisze, że ze' 
strefy okupacyjnej wyżsi oficerowie w waż- 
nych sprawach jadą po instrukcje nie do Pa- 
ryża tylko do Códlomhev-les-Deux-Eglises, 


rezydencji de Gavlie'x, Ustalono, żę przywód. 
| dy spiskowrów, lak meneralpy ireseaktar žan- 
generał wojšk“ krio- 


zapowiedzia: | 


| 


| 


nialnych Larmini bvwii 
tłoczenia de Gaulle'a. 


zaufanymi ludżmi z o- 


O tych wszystkich sprziwach prasa dhro- 
siła Jeszcze w mniej lub wiecej otwarty 
sposób przed kilku tvgodniami, Było jasne, 


że nici spisku ptfowadzą do kwatery geńerała, 
który od dwóch lat poświeca się qlównie or- 
ganizowaniu trońiu  antydemokratycznegn i 
zgrupowaniu sił, reakcji. 

Ale właśnie w chwili, 
sląła zbyt jasna „tajny 


sprawa Kie 
skina! 


kiedy 
dyrygent" 


„jakiś | laską i prasa roztoczyła ciężki obłok milcze- 
tajny dyrygent skinął laską i orkiestra nag- nia naokało spisku. 


Premier Ramadier oświadczył, że dokoła 
spisku podniesiono więcej hałasu, „niż była 
warło”. Prasa prawicowa podchwyciła hasło 
i uczyniła ze spisku temal dla.. żartów, 
Zdawało się, że taktyka  przemilczenia 
zbagatelizowania spisku powiodła się, i że 


iskowcy sami przy 


sprawa ucichła, aż nagle 3 
ustami gen. de 


pomnieli o swym istnien: 
Gaulle'a. V 

Przemówienie, wyqłoszóńe przêż gen. de 
Gaulle'a w Rennes nagle póstawiłn sprawe 
spisku nè- newó ma, porządku dzienny. 
Przemowien'e było dosłownym nówtórzeniem 
ńszczerstw, rzucanych na komunistów przez 
autorów „błękitnego planu”. Da Gaulle objął 
niejako wysóki patranał nad imprezą spiskn- 
wa Nie brak nawet groźby „marszu na Pä- 
ryż” w postaci zapowiedzianej demonstracji 
na jednym z placów paryskich w dniu 5 
października. 

Opinia francuską zadajć sobie pytanie, czy 
wobec tej nowowytworzonej sytuacji Ramë- 
dier będzie dalej mówił o sprzysiężeniu prze- 
ciwko Republice jako o „przesadnej fantazji” 
i czy w obliczu nie dającej się już dzisiaj 
ukryć grożby przewrotu antyrópublikańskiega 
partia socjalistyczna nie dokona zwrotu w 
kierunku wzmocnienia jedności robotniczej, 
do której nawołuje partia komunistyczna. 

Najbliższa przyszłość powinna dać odpo- 
wiedż na te pytania, niepokojące opinię fran 
cuską. 

A, Kowalski 


STALOWY MOZG 
Rozwiązywanie współczesnych problemów 


technicznych i fizycznych wymaga bardzo 
często dókónywania w krótkim czasie wiel. 
kiej ilości obliczeń, W związku z tym wiel- 
ktego znAczenia nabiera ták zwAna „maszyna 
matematyka”, specjalny przyrząd do liczenia, 
obliczania i rozwiązywania najbardziej zawi- 
łych zadań matematycznych i fizycznych wy- 
nalezióńy przez uczonych radzieckich. 
Modelowanie elektryczne daje możność do 
konywanią obliczeń skomplikowanych <a 
strukcji, maszyn. przyrządów i aparatów: Sbe 
cjalne maszyny „kopiują” ruchy SAY, 
ókrętów,. turbo: genśratórów, bluminqów 
Przed kilku laty w instytucie energetycznym 
skonstruowano pierwszą maszynę tego rodza- 
iu, nazwaną elektro-integratorem. Obecnie za 
kończonó montowanie i próby drugiej, bar- 
dziej udoskonalonej, Umożliwia ona rozwie- 
zywanie nądór ważnych -dla (izyki, matema- 
tyki i techniki probłemów s 
Radzieckie elektrointegratory w ciągu kil- 
ku sekund określają wytrzymałość samololu 
przy różnych wstrząsach, reagowanie turboge 
neratora przy regulowaniu itd. Przy pomocy 
maszyny jedón człowiek w ciagu kilku go- 
dzin może rozwiązać zadanie, które w zwyk- 
tych warunkach wymagałoby przeszło róku 


pracy. 
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Całość tworza #rmbnosthi 


Chustka do nosa — i deficyty skarhowe 


Starożytność mie znała tego wynalazku. Dopiero w 276 wieku — 
? Dekret Królewski ustala kształść chaustki 
Każdy z nas y życiu códziennym posługu* , toczenie i puszczona przez zalotników, a na-| kowne chustki — w perfumach. Tak sprepa- 


je się szeregiem drobnych przedmiotów, m, in, 
i chustką do nosa. Ma ona ciekawą historię 
swego rozwoju. 

Starożytność nie zńea chustki do nosa. Gre- 
czynki i Rzymianki nosiły długie chusty, ale 
używały ich jedynie w wielkie święła, na wo- 
czysłościach. Powiewając ńimi witity wkra- 
czające do miasta zwycięskie oddziały nwaisk, 
okrytych sławą bohaterskich wyczynów hero- 
sów greckich i wądzów rzymskich, pochody 
triumfalne cezarów. 

Trzeba wiedzieć, że „suchość” nosa ucho- 
dziła w starożytności za jedną 2 qułównych 
cech piękności. Biada lej dziewczynie, która 
przez zapomnienia otarła hy nos chustką. NMaf]- 
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wet własnego męża. , 

Rzymianie chluhili się „puellae siccae” 
„suchymi“ dziewczynami, którym tradycyjnie 
przestrzegane zasady przyzwoitości nie po- 
zwalały nie tylko na wycieranie nosa chustką, 
ale również ocieranie potu z czoła, 

Te surowe formy towarzyskie obowiązywa- 
ły zarówno kobiety jak i mężczyzn. 

"Chustka w znaczeniu dzisiejszym pojawiła 
się po raz pierwszy czlerysta lal temu w ręku 
weneckiej piękności Nie posługiwano się 
nią jednak podówczas przy spełnianiu tak 
prozaieznej czynności, jak dziś, Była ona ra- 
czej przedmiotem kokieterii, artykułem mody, 
Paryżanki używały jej, áby „mieć coś w ręku. 
czym można by się wdzięczyć”, W Ivii celu 


piękniejsza nawet zostałoby wykleta pzez nel zammirzałw wspaniale wyszyłe fedwąbiom, zhvł- 
WREN WI FU" 


„inżynier Saba” 


Sztuka yı usza Wirskiego w ZSRR 


Znany poela i dramaturg polski,- Juliusz 
Wirtski otrzymał przed kilku dniami list od 
Wszęchrosyjskiego Towarzystwa Teatralnego 
z prośbą o pozwolenie na przekład i wysta- 
wienie ostatniej Jego szłuki „Inżynier Saba". 


Sztuka . ta uzyskała bardzo dóbrą ocenę 
że strony najpoważniejszych teatrologów fa- 
dzieckich. 

W Kraju „Inżynier Saba" będzie wysta- 
włony w SPORYM z teatrów w Krakowie w 
sezonie bieżącym 


rowane „motichoirs de Venus” rozpowszech- 
niły się z Paryża po całym świecie i stanowi- 
ły niezbędny składnik tualety aż do ubirgie- 
go stulecia. 

W slarożytności i w czasach nowożytnych 
znane były przeważnie chustki trójkątne 1 o: 
krągłe. Kwadratowy jej kształt ukazał się pr 
raz pierwszy w drugiej połowie wieku 18-go i 
to w nader ciekawych. okolicznościach. 


Król francuski Ludwik XVI, idąc a porada 


ministra finansów Colonne'go dla zasilenia 
skarbu pieniędzmi, wprowadził  =pecjulnvm 
rozporządzeniem modę używania hówych 


kwadratowych chustek w mieisce Joiychcza: 
sowych trójkątnych I okrągłych. 

Odnośny tekst królewski mial brzmienie 
następujące! 

„My, Ludwik XVI, król francuski ità, cze 
nimy wszem wobec i każdemu z 5snins wią 
domym, że we wszystkich krajach, podlegają 
cych naszej koronie — zmienia się przez ni 
niejsze ogłoszenie formę tróikatną i okragle 
chustek do nosa na formę kwadratową”, 

Następstwem ustawy było uruchomienie 
szeregu fabryk w kraju. które przystąpiły do 
masowej produkcji chustek czworokatnych 41 
załały nimi wszystkie rynki krajowe I zaqra* 
niczne. Zrozumiałą jest rzeczą, (ż z taj fno- 
wacji i mody wpłynęły do skarbu królewskie- 
go znaczne sumy pieniężne. 


Jak sie 


- Dzień! dobry,siostrzyczko! 
nujemy ? 
— Wyśmienicie! 
"— Przepraszam 
— Nic nam nie 
tylko, Czy wasza 
natychmiast? 
— Rozumie się. 
Stracjliście dużo Włochów? 
— Siedmiu, — odpowiedział Quell. — 
Ale straciliśmy także jednego z naszych. 
— Niedobrze, ale cóż zrobić? Wszak 
— to wojria. 
Quell spojrzał na nia 1 uśmiechnął się. 
— Któż to taki? — zapytała. 
—łWątpię, aby siostra go znała, — 
tzekł Quell. — To był Brewer: taki mfo- 
dy, wysoki, Zawsze uśmiechnięty. Jesz- 
cze, prawie chłopiec. 


jak wczorajszy nalot? 


eskadra wystartowała 


zrobił, Nastraszył tras ' 


— To wszystko jedno, czy znałam go 


czy nie. Znam wszystkich, 

— Szukam miss Stangu — zmienił te- 
mat rozmowy Quell. 

Siostrd. podniosła sluchawke telefoni- 
czna i powiedziała coś po grecku. 

— Jak pan myśli. czy prędko przyjdą 
ta Niemcy? — zapytała z nienacka. 
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— Uważam. że prędko. Omi nie lubia 
zbył marudzić, 

— Przeciwko Niemcom nie wytrzyma 
my. Ale jednak, będziemy walczyć. Zda- 
je się, że do Grecji przysłano Austrafii- 
czyków? 

-— Zdaje Się. że tak: 

Do pokoju weszla Helena. Zobączyw- 
szy. Quella, zaczeła przepraszać starszą 
siostre za jego wizytę. Ale ta odpowie- 
„działa, 

— Nie trzeba tłumaczyć się. Niech pa- 
ni zaopiekuie się lepiej tym chłopcem. 
Jest młody, a śmierć czyha na niego. 
Niech przynajmniej Przez chwilę nie 
czuje sie nieszczęśliwym. 

Kiedy wyszli z pokojn. Quell zapytał 
Helene. co jei właściwie powiedziała 
starsza Siostra. Uśmiechnęla się smutno 
i rzekła. 

— Powiedziała, że pah zawsze znai- 
duje się w niebezpierzeństwie i że mu- 
sze być dla pana serdeczną. 

Quell roześmiał sie, 

— Po raz pierwszy słysze, że imie 
pan się szczerze śmiać. — Ze zdziwie- 
niem podniosta na niego oczy Helena, 


„— Podoba mi sie. że wasza starsza 
siostrą traktuje każdego z nas, jak Sy- 
bodi ona i nanią uważa za swoją cór- 
ę 
— Tak! Jest bardzo dobra. Wszyscy 
ją lubia. Czy straciłiście kogoś dzisiaj? 
— Kto my? — Ja? 


— Nie, nie pan. Czy strącono kogoś z 


was? 
— Sftrącono Brewera. Zaatakowało go 
kilku Włochów naraz. 
-—- To ten wysoki, pogodny chłopiec? 
— Tak, 


P 
— Biedny! Nigdy nie možna zgadnać. 
kiedy nastapi jegą kolej. Nigdy nie 


wiem, czy pan wróci cały. 


— Prosze nie myśleć o tym, Nie zasta 
nawiam się nad tym. Niech bedzie, co 
ma być. A co z, pania .będzie. gdy tu 
prześdą Niemcy? — powiedział poważ- 
nie. 

— Nie wiem. Prawdopodobnie odeśky 
näs z powrotem do Aten. Tam zdaje się. 
jnż sia znajdwia: oddziały australijskie? 
Prawda? 

— Tak. 

— Cieszę sie z tego. Sami nigdy vie 
dalibyśmy Sobie rady z Niemcami. 

Szli powoli w kierunku placu. gdzie 
rozstrzelano greckich żołnierzy. Rozna- 
wiali niewiele. Nagle, Quell powiedział: 

— Czas już na mnie. Znów wyłaluje- 


my! 
— Jakto? Teraz? 
— Tak. 
— Trudno! Proszę ty Iko AE. 


zajrzeć do Szpitala. gdy wrócicie. Bsd 
bardzo. hiespokojna o pana. — cicho po- 
wiedziała Helena. 


— Tracimy beznadziejnie czas, aby 


` 


odpędzić myśli o tym, co bedzie, jeżeli 
nie wrócę; 

— Sama to dobrze rozumiem... 

— Jestem jednak bardzo zadowolony, 
że pani niepokoi sie o mnie. Przyjdę ko 
niecznie do szpitala. 

— Tylko koniecznie, John! 

Bardzo rzadko go tak nazywała, Quet 
wziął ją za reke, k 

— Musimy coś zrobić Heleno: = 

— Nie rozumiem. 


— Mówię o nas, O pani i mnie. Tak 
jak jest — nie może być dalej... Prze- 
cież nie jesteśmy obcy.. To właśnie 


mnie znębi. Musimy coś wymyśleć. 

— Zaczekamy jesgcze, John! Zdaje sie, 
że pan wyjedzie j nigdy już tu nie wró- 
ci. I co heędzie wtedy? 

— Jeżeli wyjads, pani 
mną!  - 

— Niech pan nie bedzie taki pewny 
siebie, — odpowiedziała. — To nie jesi 
takie proste! 

— Mówię; co myśle. Powtarzam, O ile 
wyjadę, pani pojedzie ze mna. Nie ma w 
tym nic skomplikowanego. 

— Nie bede mogła wyiechać. Nanew- 
no nie będe mogła. Ale przestańmy mó- 
wić o tym. Dokąd byśmy właściwie po- 
jechali ? Nie... 

— W każdym razie muszę zaraz sie 
pożegnać. — przerwał ostro. —*Czas 
już na mnie! 

Quell odprowadził Helene do szpitala 
i predko poszedł w kierunku hotelu. — 
Czekańo już na niego, Lotnicy załadowa 
li się do autobusów”i pojechali na lotnis- 


ko, 
(d. ć. a) 


Pojedzie ze 
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KLEMENS 


JAN 


AUGUSTYNIAK 


TOW. * GOŻUCH ANTONI 
s 
Załoga robotnicza PZPB Nr 17 (d, Błolarow)| cji, portti politycznych, Rady Zakłeedowej i 
po raz trzeci zostałą odztaczona zo ofiarną | W. P. 


pracę. Siedmiu zasłużonych robociarzy otrzy- 
mało srebrne i brazowe Krzyże Zasługi. 

Przebieg uroczystości wręczenia odzna- 
czeń wykazał, że pozostolt robotnicy dosko- 
nale rorumleją, iż wyróżniśnie tych siedmiu 
przynosi zaszczyt całej załodze. Nie mu mo- 
wy o zawióct, gdyż odznaczeni sq otoczeni 
nietylko szacunkiem, ale także miłością swo- 
fch współpracowników. Zrozumieliśmy to do- 
skonale, nawet my, goście — gdy odczytano 
listę I gdy na trybunie ukazali ste wyróżnie- 
ni robotnicy, wiłom przez zebranych hucuny- 
mt, niemiltnącym! oklaskami. A mianowicie: 
1) Bronisław Augustyniak — były tkacz, obec 
nte kier, tkalni. Długoletni działocz społeczny 
— otrzymał, srebrny krzyż zasługi za oltamą 
( oddamą pracę. 

2) Józef Rutkowski — maszynista ma za 
sobą 48 lat pracy w tobryce, Otrsymał srebr- 
ny Krzyż Zasług! — za bezinteresowne współ. 
działanie w uruchomieniu fabryki. 

3)Antonj Gożuch — polac Z 74 Jat swego 
życia 59 przepracował w fabryce. Obecnie nia 
zgodził się przyjąć emerytury, oświadczając, 
że do nstałatch dni swe żfcia chce pracować. 
Brazówy Krzyż Zasługi otrzymał za długolet- 
nia prace i zo konserwację t ochroną maszty- 
ny parowej. z 

4) Leokadia Trzeciakowa — snowaczka. 
Otrzymała brązowy Krzyż Zasługi za oflarna 
prace zawodową I spoieczną 1 za czynne 
współdziałanie w uruchomieniu fabryki. 

5) Wojciech Wardęga — portier, lał 62, 
Procuja w fabryce 48 lat doskonale znał 
wszystkie jej kąty. Po ucfeczca okupanta War 
dega pamiętał, że zakłady sa polskie i że na- 
leży ochronić mienie pañstwg od rabunku, 
Rzejelnie zasłużył na Brązowy Krzyż, którym 
został odznaczony. 

8) Jon Riemens — robotnik podwórzowy. 
7) lózet Pulas — ślusarz, otrzymali brazowa 
Krzyże Zasługi za rzetelna pracę na swolm 
odcinku, 

Atmostera uroczystości w„PZPB Nr 17 bý- 
ta nacechowana satddoziośdie. Załoga szcze- 
rze się radowało triumfem swotch współpra- 
cowników. Obecni byli przedstawiciaje dyrsk 
| TT TE O A NN AD 


Śladem naszych artykułów 


A jednak czy Ubezpieczalnia 
jest w porządku- 


Czytelnicy nasi pamiętają interpelację ob. 
Bartczaka w sprawie tragicznego niedbalstwa 
Ubezpieczalni Społecznej, które spow dow ło 
śmierć dziecka. Ubezpieczalnia przysłała nam 
spfostowanie, które lojalnie wydrukowaliśmy. 
Obywatel Bartczak podtrzymuje jednak nadal 
w całej rozciągłości swe zarzuty, stwierdzając, 
ża rodzice zwrócili się o pomoc lekarską na- 
tychmiast po wystąpieniu pierwszych wbja- 
wów choroby i potwierdzając jeszcze raz, że 
z winy Ubezpieczalni dziecko odwieziono do 
szpitala za późno. 

Ponieważ znane nam są, niesłety, liczne 
wypadki skarg na Uhezpieczalnię, a z driigiej 
strony mogłoby się zdarzyć, że lekarz, powo- 
dowany fałszywie rozumianą solidarnością za- 
wodową, broni swego kolegi, który na to nie 
zasługuje — uważamy przeto, że sprawą oby- 
wałelą Bartczaka powinny zainteresować się 
czynniki kompetentne, Należy raz wresźkie 
skończyć z formalistyczno - biurokratycznym 
odnoszeniem się do swych członków, Każdy 
pracownik Ubezpieczalmi również telefo- 
nistką — winien zrozumieć, że wszelkie jego 
zaniedbanie grozi zdrowiu | życiu ubezpieczo- 
nych, c 

Dla użytku odnośnych władz przypomina- 
my: ob. Władysław Bartczak zamieszkuje 
przy ul. Ogrodowej 28, Interpelacja jego dru- 
kowana była w „Głosie” z 18 lipca rb. a spro- 
SE Ubezpieczalni — w Aniu 30-go lipca 

r. r w, 


Wygłlofzono przemówienia. bezpośrednie | 
proste. Tow. Augustyniak zabierając głos w 
imtentu odznaczóltych przypomftiał zebra- 
mym, jak to lud pracujacy żył i pracował 
Przed ostatnią wojną. „Moi rodzice — mówi 
między tnnymi tow. Augustyniak — przepra- 
cawal! całe swoje życie w nędzy i pomiewier 


robotników P. 


RUTKOWSKI JÓZEF 


z 


TRZECIAK LEOKADIA 
z 


ce. Zostali ślepi I niezdolni do pracy, o za: 
miast uznania uzyskiwali przód wojną „od 
panów fobrykantów lokauty, a od rządu sa- 
nacyjnego patki gumowe”. 

Po przemówieniach dyr. naczelny tow. 
Kłys dokonał urotzystego wrębzenia odzna- 
czeń. Oklaskom i wiwatom mis było końca. 
Rozrzewnieni robotnicy przy hucznych oklts- 
kach zebranych oołówadł się z dyreklórem, 


nowniewntiańnitnini si EEE R GÓRE GA GG 
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BUŁAS JOZEF WARDĘGA WOJCIEGH 
widząc w nim przedstawiciela nowej rzeczy- 
wiatośgi. 

Zokońtżono uroczysłość wierszam © uko- 
chanaj Łodzi, tańcami ludowymi oraz sirom- 
ng herbatka. , 

Wraż z całą załogą, my tokie życzymy 
odznaczonym z PZPB Nr 17 długiego jeszcze 
życia i owocnej pracy dla Polski Ludowej. 


(B) 


jak pracuje Delegałura Komisji Specjalnej 


Asystujemy przy wyk 


SZĄ ` f PE TAA 
Lokal Delegalury Komisji Specjalnej w 
przy ul. Gdańskiej 107 


Łodzi 


W ogłoszonym przez nas miesięcznym spra- 
wozdaniu z działalności Komisji Specjalnej w 
Łodzi przedstawiciela Delegatury łódzkiej, na 
podstawie szczegółowych danych stwierdza się, 
że większość wypadków wykrycia aktów spe- 
kuljacji I nadużyć gospodarczych zawdzięcza 
Delegatura współpracy spółeczeństwa. We- 
dług ostatnich danych statystycznych Delega- 
tury, w ub. miesiącu 70 procent ujawnionych 
przestępstw gospodarczych zawdzięczać nale- 
ży czynnikowi społecznemu. 


Niejeden z naszych Czytelników zadaje 
sobie pytania: „Jak właściwie wygląda owa 
współprace Delegatury z czynnikiem społęcz- 
nym, dzięki której ceny na artykuły pierw- 
szej pótrzeby na rynkli ładzkim uległy zaha- 
mowaniu, a osłałnio wykazują tendencję zniż- 
kową?* W poniżej zamieszczonym  fotore- 
portażu przedstawiamy naszym Czytelnikom 
przebieg I wyniki jednego z licznych momen- 
tów współpracy czynnika społecznego z Đe- 
legatura. 


„Wczoraj do zagrody ob. W. pod Łodzią pray- 
wieziono kilka ton przędzy. Właściciel W. pó 
źżnym wieczorem przy pomocy rodziny złado- 
wał przędzę do komórek” — opowiada funk- 
cjonariuszowi Delegatury Komisji Specjalnej 
tobolnik jednej z łódzkich fabryk, ob. K. — 
„Przypuszczam, że przędza ta jest nieleqalne- 
go pochodzenia. Czułem się w obowiązku za- 
meldować o mym spostrzeżeniu w Delegati- 
rze”. Urzędnik Delegatury skrzętnie notuje 
doniesienie ob. K. Wszelkie poszlaki wskazu- 
ją na to, że przędza została skradziona w je- 
dnej z fabryk włókienniczych w wójewńdz- 
twie łódzkim i przechowana w zagrodzie, któ: 
rej właścicieł W. najprawdopodobniej niądzie 
nie pracuję, a żyje z wypożyczania większym 


= 


+ 
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wsUrzgednik. Delegatury 
doniesienię ob. 


skrzętnie notuje 


pi 


szkodnikom gospodarczym swych komórek do 
przechowywania kradzionej przędzy. 

Formalności są krótkie. Piętnaście minut po 
złożeniu zameldowania przez ob. K. pięć osób 
— trzech funkcjonariuszy Dełeqalury, latore- 
porter i wysłannik „Głosu Robotniczego” — 
udajemy się tramwajem w kierunku Polesia 
Konstantynowskiego, gdzie koło domu miesz- 
czą się zabudowanie właściciela W. Nazwiska 
lego obywatela ze względów na tajemnicę 


jeszcze nieskończonego dothodzenia nie po- 
dajemy, jak również nie podajemy nazwiska 
ob. K, Delegatura bowiem gwarantuje zacho” 
wanie do swej wyłącznej wiadomości nazwi- 
ska obywateli, 
Deleqaturą. 


podejmujących współpracę 2 


„.łunkcjonariusze Delegałury w drodze. (dzie- 
my przez kładkę nad rzeczką” 


Idziemy w piątkę przeż las, kładkę nad 
rzeczką i po Kilkunastu minutach docieramy 
do domu pod numerem trzydziestym. Właśnie 
tutaj, według doniesienia, zładowano dopie- 
ro wczoraj kilka ciężarowych samochodów, 
pełnych przędzy. Wchodzimy na podwósko.. 
Ni śladu żywej duszy. Tylko qdzieś na par- 
terze drewnianego budynku nagle nerwówo 
trzasneło zamykane okno. Dochodzimy do ni- 
skich szop. „Jakiś człowiek wychodzi właśnie 
z jednej znich, niosąc bele białej przędzy Ww 
kierunku ogrodzonega sztachełami ogródka. 
Zauważył nas, ale robi dobrą minę do -kisp- 
skiej gry. Idzie dalej, pogwizdując, To swo- 
bodne zachówanie się jego ma nas przeko- 
nać, że ma najzupełniej czyste sumienie. 
ły ogródek wygląda, jak gdyby pokryty śnie- 
giem. Rozłożono tutaj przędzę do wyschnię- 
cia. 

Jakaś kobieta w tonie szłuczno - ostrym 
yta się: „Co panowie tu robicie?” Zacaawa- 
nie się urzędników jest bez zarzutu. Leqity- 
muja się. Kobietą, jak się okazalo, żona wła- 
ściciela W. jest niezbyt zhudowana 
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ryciu kradzionej przędzy : 


„»Cały ogródek wygląda jak gdyby poktyty 
śnieglem. Rozłożono tutaj przędzę do wy: 
schnięcia”, 


ciem tej znajomości, Zaczyna bez ładu I związ: 
ku szybko mówić o zasługach sweqo męża W 
okresie okupacji, o tym, źe ona „za N'emca 
„siedziała' kilka miesięcy, że teraz trzeba ja* 
koś żyć, że napewno „ten świnia sąsiad Za- 
szipelówał" itd. Nie mówi tylko o jednym — 
skąd ta przędza? Ano, mąż przywiózł. Meża 
chwilowo nie ma w domu. Ale przędza ta Jest 
dla jedńej z łódzkich fabryk. Dlaczego w'ec 
tutaj zawędrowała. Na takie pytanie kobieta 
ma tylko jedną odpowiedź — „mąż to wszyst: 
ko wie, ale jego nie ma", Zasypuje funkcjo 
nariusza Dełegatury lawiną słów. Przędza 76: 


staje na miejscu zabezpieczona. Wdróżana 
zostaje szczegółowe dochodzenie. 
Sprawa wydaje się dość jasna. Za kilka 


dni przeczytamy w prasie: Delegatura Komi» 
sji Specjalnej na posiedzeniu z dnią.. ukara- 
ła obozem pracy szkodnika gospodarczego Wa 
u którego, dzięki czujności i współpracy czyn- 
nika PO cinego odkryto wielki magozyn 
przędzy fflelegalnego pochodzenia... (Dz] 


„Kobieła zasypuje funkcjonariuszy 


i Delegałtry 
lawing słów" 
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Nr. 222 


Klinika dusz dziecięcych 


Wizyta w Izbie Zairzymań dla Nieletnich 


„Obejrzycie dziś państwo dorobek” nussego | a nawet prostytucja. Są tu jedńak i dzieci, 


| miasta, o którym najmniej pisze prasa i o któ- 

rym najmniej wie szeroka publiczność”. — 
Tymi słowami pakując nas do auta, wyjaśnia 
nam cel dzisiejszej wycieczki dziennikarskiej 
nasz wiceprezydent, tow. Ajnenkel. 

Pierwszy etap naszej wyprawy, to Izba Za- 
rzymań dla Nieletnich przy ul. Kopernika, 
Przyznam się, że jechałam tam z leciutkim u- 
czuciem strachu. Mimo woli opadły mnie róż- 
ñe niemiłe wspomnienia — wspomnienia 14- 
i 15-letnich dzieciaków w kryminalnych mun- 
durkach, o kratach i pekach kluczy wiezien- | 
nych i tym podobnych przyjemnościath Sana- 
cyjnych rządów. Lecz óto samochód staje. 
Jesteśmy na miejscu. Jestem” zdziwiona i mi-| 
le rozczarowana. Widzę zwyczajne, „ludzkie” 
podwórko z trawnikiem i drzewami, na.łewo 
jakiś ohszerny ogród, na prawo — laki sobie 
"zwyczajny budynek, mogący równie dobrze 
Mjść za szkołę jak i za domek mieszkalny. Już 
= progu wita nas chóralne: „Dzień-do-bry Pa- 
ni”, 7 


Gdzie jesteśmy? W szkółce, w internacie, 
czy na kolonii letniej? 

Ależ nie! Za chwilę witamy sie z młodą, 
ładną niewiastą w mundurze. To strażniczka | 
tego „więzienia”. Jesteśmy w Izbie Zatrzy- | 
mań, Na ławkach dokoła dwóch stołów sie-/ 
dzą „przestępcy”. Chłopaczki i dziewuszśi, 
12, 13, 14-letnie.o dziecinnych oczach, lnia- 
nych czuprynach, cienkich warkoczykach. 
Przerwaliśmy im głośne czytanie tak ulubio-| 
nej przez wiele pokoleń dziecięcych książki 
Edmunda Amicis pt. „Serce”. Wszystkie stu- 
chają z zaciekawieniem i w napięciu. Tak jak 
wszystkie normalne dzieci na całym świecie. 
Młatie bractwo nie jest absolutnie stropione 
naszą wizytą. Śmiało, swobodnie odpawiada- 
ją na zadawane im pytania. Opowiadają o 
swoim pobycie w Izbie. Podoba im się tu. 
Dobre wyżywienie, czyste łóżeczka, troskliwa 

«opieka, czytanki i zabawy. Młode to bractwo 
zqarnięte zostało na ulicach, dworcach i in- 
mych miejscach publicznych przez Milicję O- 
bywatelską. Niektórzy juź przeszli przez Sąd 
dla Nieletnich. Przestępstwa ich — to prze- 
ważnie włóczęgostwo: Nie rzadko — kradzież, 


przysłane przez sierocińce, stąd po zaklasyfi- 
kowaniu przez, łekarza-psychologa pójdą do 
odpowiednich Żakładów wychowawczych. 

` O ile Izbę można by porównać ze szkółzą 
wiejską, o tyle punkt rozdzielczy można bez 
przesady nazwać nowoczesnym zakładem wy- 
chowawczym. Chociaż i tu jednak dzieci prze- 
bywają stosunkowo niedługo, urzadzenia są 
nie tylko na wysokim poziomie, ale po prostu 
luksusowe. Wspaniały ogród.i weranda, lśnią- 
ce czystością sale jadalne i sypialnie, oszklo- 
na szafa z książkami, gry i zabawy, a przede 
wszystkim wytrawni wychowawcy, oddani 


swej pracy całą duszą. Tu wiaśnie przepro- 
wadza się badania psychologiczne nad dzieć- 
mi, które zeszły z normalnej swej drogi roz- 
woju. Tu po kilkunastu dniach bądań i ob- 
serwacji zapada orzeczenie, która klinika dzie- 
cięca najlepiej odpowiada temu, lub owemu 
dziecku. 

Rozbawiona dzieciarnia otacza nas kołem. 
Biegnie do naszego auta, by sprawdzić jego 
markę i zobaczyć na własne oczy, jak wyglą- 
da żywy, prawdziwy prezydent miasta. Za chwi- 
lę auto rusza w dalszą drogę; na oglądanie 
dalszych cudów, ale o tym wodo SA i 


Spółdzielcza wystawa 
rolniczo-handlowa 


Okręgowy Oddział Rolniczy „Społem“ w 
Łodzi organizuje wystawę dla wsi. Wystawa 
odbędzie się w Łowiczu 8 i 9 września, w Ra 
domsku 11 i 12 września, w Sieradzu 16 i 17 
września oraz w Opocznie 18'i 19 września, 

Rolnik będzie miał możność zapoznania 
się ze wszystkimi rodzajami maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, następnie/ obejrzenia ekspona- 
tów z działu zielarskieqo, materiałów pęd- 
nych, materiałów budówłanych, opakowań i 
nawozów sztucznych, 

Na czas wystawy uruchomiony został $pe- 
cjalny dział sprzedaży, Fachowych wyjaśnień 
będzie udziełał wyszkolony w tej dziedzinie 
pracownik spółdzielni, 
| Wystawa odbędzie się pod protektoratem 
Wódjewody Łódzkiego. 


sv na Uniwersytet Łódzki 


Zapi 


Sekretariat Un wersytetu Łódzkiego ful 
Narutowicza 65) podaje do wiadomości, że 
zapisy na Wydziały: Humanistyczny, Mate- 
matyczno - przyrodniczy, Prawno. Ekonomicz- 
ny, Lekarski, Farmaceutyczny i Stomatolo- 
giczny dla kandydatów nar! rok studiów roz- 
poczną się w dniu 15 sierpnia r.b, i trwać 
będa do 3t. 8. r.h. : 


Przy zapisie kandydaci składają następu- 
jące wymagane dokumenty i świadectwa: 
ʻa Podanie o przyjęcie wypełnione na 
formularzach. 
b) Oryginał świadectwa dojrzałości. 
c) Mętrykę urodzenia. 
d) 8 fotografie (podpisane na odwrocie). 
e) Kwit z opłaty za egzamin wstępny (wy- 
sokość opłały eqzaminacyjnej określi 
zarządzenie Ministra Oświaty). 
W myśl rozporządzenia Ministra Oświaty 
z dnia 21.7. 1947 r. podsiawą przyjęcia na I 
rok studiów jest egzamin wstępny na wszyst- 
kich wydziałach:g 


a) pisemny — na Remat związany z kie- 
runkiem studiów, 
b) ustny — z nauki o Polsce współczes- 


nej, ponadto na sekcjach matematycz- 


ZAD AAA LA WZA NOWA WWNAWNNZANW"KARNNKREOWANIASONANNY i ii PPELPEPPRENPRFERENPNEI 


Od pewnego Czasu na poczcie zaiważono 
kradzieże paczek, przysyłanych zza granicy, 
zwłaszcza z Ameryki, i 

W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są- 
iem Karnym stanął Edward Adasiak, oskar- 
żony właśnie o tego rodzaju kradzież. Odpo- 
wiądał on w trybie doraźnym. 

Pełnił funkcję przeładunkowego w Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyjnym Nr 2 w Ło- 
dzi, Kiedy przyszły paczki amerykańskie z 
Gdyni, Adasiak, ładując je do ambulansu po- 
cztowego — ukrył 2 duże paczki, a po skoń- 
czonej pracy odwoził je dorożką do domu. Po 
drodze zatrzymał go funkcjonariusz M.O. i 
Adasiak przyznał się do kradzieży, 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Kramie- 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 


Dziś o godzinie 16,30 odbędzie się wspól- 
Ne zebranie członków PPR i PPS, PMS, 


ZEBRANIE KOMITETU FABRYCZNEGO 
DZIĘSIĘTNIKÓW W PIERWSZEJ RUDZKIEJ 


Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się zebra- 
íe komitetu fabrycznego i dziesietników w 
Pierwszej Rudzkiej, 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
w STAROSTWIE GRODZKIM 
Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS Słarostwa 
Grodzkiego, - 4 


TWAGA SEKRETARZE DZIELNICY 
i RUDY PABIANIC SIE]! 
Dziś o godzlnie 17-ej w. lokalu własnym 
srzy ul. Wieniawskiego 5 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy Rudy Pabianickiej. Sprawy b. 
ważne.. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA PRELEGENTÓW 
z ŚRÓDMIEJSKIEJ LEWEJ. 
Dziś o godzinie 16.ej odbędzie się zebza- 
nle prelegentów dzielnicy Śródmiejskiej Le- 
wej. K 
ZEBRANIE INSTRUKTORÓW  ORGANIZACYJ- 
NYCH STAROMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 17-ej odbędzie słę odpra- 


8 laż wi 


no - fizycznych wydziału  Matematycz- 

no - Przyrodniczego — pisemny z matematyki. 
Rady Wydziałów Lekarskiego, Farma- 
ceutycznego i Stomatologicznego mogą 
ponadto wprowadzić egzamin -pisemny 
z chemii lub biołogii. 


Od egzaminu wstępnego są zwolnieni ab- 
solwenci wstępnego roku studiów, którzy zda- 
li egzamin końcowy i zostali zakwalifikowani 
na dany wydział. = 

O zwolnienie od egzaminu wstępnego MO- 
gą ubiegać się następujący kandydaci, po- 
siadający przewidziane ustawowo przygotowa- 
nie: 

a) czynni i byli żołnierze wojska Z czasu 
wojny (na podstawie zaświadczeń władz woj- 


skowych). - j 
b) b, uczestnicy walki zbrojnej (na pod- 
stawie zaświadczeń zarządów wojewódzkich 


Związku b. Więźniów Politycznych), o ile 
nie dopuścili się zbrodni albo występku. 

c) osoby zasłużone w pracy społecznej (na 
podstawie zaświadczeń wystawionych przez or- 
ganizacje lokalne, a poświadczone przez Za- 
rządy Wojewódzkie organizacji młodzieżowych, 
okręgowe komisje Związków Zawodowych lub 
POP PUREREN PIETEN EAT 


za kradzież paczek żywnościowych - 
Hitlerowski oprawca oczekuje na wyrok 


ra skazał go na 8 lal więzienia. Oskarżała 
prokurator Maryewska. 
: +o 


Mimo, że od chwili wyzwolenia mineło już 
przeszło 2 lata, przez salę sądową ciągle jesz- 
cze przewijają się obrazy gehenny w obozūch 
koncentracyjnych. 

Wczoraj na ławie oskarżonych zasiadł Al- 
fred Schmidt, lat 50, stolarz z zawodu. Schmidt 
już w roku 1934 wstąpił do SS. W czasie oku- 
pacji, od roku 1939 do 1943, był strażnikiem 
obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, a 
następnie w Dorze ! 

Oskarżony w bestialski sposób znęcał się 
nad więźniami, bił i zabijał chorych, niezdol- 
nych do ciężkiej pracy przy ścinaniu drzew. 


za najmniejsze przewinienie i odbierał i tak 
już nędzne przydziały chleba. Sadyzm Schmid- 
ta dochodził do tego stopnia, że wrzucał on 
więźniów do dołów kloacznych, a zaprzężo- 
nych do wozów więźniów rosyjskich bił kło- 
nicą, zmuszając do biegu z wozem pod wyso- 
ką górę. 

Na rozprawie sądowej Schmidt nie przy- 
znaje się do winy, twierdząc, że w obozie był 
jeszcze jeden Niemiec o tym samym nazwi- 
sku. 

Tymczasem zeznania świadków potwierdza- 
ją akt oskarżenia, Rozprawie przewodniczył 
sędzia Garus, oskarża prok. Ciesielski. 
Wyrok zostanie ogłoszony jutro. 


FE zarządzał tzw. „wypłatę” — 25 razów 


wa instruktorów organizacyjnych dzielnicy! GÓRNA PRAWA: 


Staromiejskiej. 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU 
PRAWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu Własnym 
przy ul, Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne 
posiedzenie komitetu dzielnicowego Prawej 
Śródmiejskiej. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA KRURSANCI li-go DZIELNICOWEGO 
KURSU GÓRNEJ PRAWEJ! 


W plątek 15-go sierpnia o godzinie 10 ej 
rano w lokailu partyjnym przy ul. Czerwonej 3 
wydamy zaśwładczenia ukończenia kursu 
dzielnicowego. Komitet dzielnicowy prosł 
wszystkich kursantów o cdebranie zaświad- 
czeń w wyżej wymienionym terminie. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbeda się zebrania 
kół PPR w następujących dzielnicach: 
ô 
RUDA PABIANICKA: 


O godzinie 16-ej Spółdzielnia Spożywców, 
oddział ruchu f. Horck. 


WIDZEW: 


O godzinie 14 wydzial! citemiczny i gustów 
ka PZPB Nr 5, skręcalnia i przędzalnia PZPB 
Nr 16. O godzinie 15 Rejonowa Cenirala A- 
prowizacji. 5 


GÓRNA LEWA: 
. 
O godzinie 14 f. Eltingon — Cenirala. O 


godzinie 19 Centr, szkoła Of. MO. O godzinie! 


16-ej PZPW Nr 3 — zmian dzienna. O godzł 
nie 15 Sekcja Kolport. i Wedłiniarze: O zodz 
13,30 f. „Waria” — =mionr t 


O godzinie 13-ej PZPg Nr 6 „B" — kolo 
szóste. O godzinie 15,30 í. „Strzelczyk”, Pań- 
stwowe Zakł. Tel. Rad. O godzinie 16 Państw, 
Fabryka Pas. i Kabili, * 


GÓRNA: 


O godzinie 15,15 zebranie rob. dniówkarzy 
PZPB Nr 17. O godzinie 16 PWR. O godzinie 
13 PZL. O godzinie 18 1 Kowalski, 
ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 18 zebronie terenowega koła 
Nr 4. O godzinie 16 Karolewska Manufaktura, 
1 Wegner. O godzinie 14 fabryka „Esla”. O 
godzinie 16 f Gutman, O godzinie 15 PMT — 
oddział 1. O godzinie 17-ej zebranłe koła pie- 
korzy. O godzinie 8 rano Kom. O. Ruchu u- 
licznego. 7 


ŚRÓDMIEJSKA: 


O godzinłe 14 Ośrodek Koni. Nr 1 — od- 
dział „B”. O godzinie 13,30 Ośrodek Koni. Ni 
4 — oddział „C”. O godzinie 16 CZPW Dyr. 
Art. I Tkanin Technicznych, CT Biuro Ekspor- 
łowe. Cen. Zjedn. Spółdz. Przem, Centr, Szk, 
PPR — ZMZOO Firma Budowlana f, Osiakow- 
ski i Kobyliński. O godzinie 15,30 Zakł. Sp. 


O godzinie 16 Urząd Pocztowy Nr 2. Bank ją, 


Rolny, O godzinie 14,45 Wydział Kwaterunko- 
wy ZM, 


STAROMIEJSKA: 


O godzinie 16 Prz-'vory Mięsne „Nawań”'” 
ft „Tamara”, Centr. Maras”+” MO., Fabry*" 
Nr 14, przędzalnia i tramice fabryki Nr 4, 1. 
„Łorenc”„ f. Arkadia. 


t BAŁUTY: 


O godzinie 14 — 10 Kem MO. © god `- 
14 Namrzód”. O qodzinie 16 i Goldfan. 


trwać będą od 15 — 31 sierpnia r. b. 


Wojewódzkie Zarządy Związków Samopomocy 
Chłopskiej). 

| d) 'osoby zasłużone w odbudowie gospodar- 
7 Kraju (na podstawie zaświadczeń wysta- 


wionych jak w ust. c), poświadczonych przez 
Okręgowe Komisje Związków Zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej). 

e) osoby ze środowisk, mających utrudnio- 
ny dostęp do kultury, które wykazały ofiar- 
ność w zdobywaniu nauki (na podstawie za- 
świadczeń Związków Zawodowych, Związków 
Samopomocy Chłopskiej i Instytucyj oświato- 
wych), ~ 

f) repetenci z I roku studiów, jeśli Komisja 
uzna za ważne przyczyny, dla których nie 
ukończyli I roku studiów. 

Podania o przyjęcie na II i dalsze lata stu- 
diów Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego przyj 
mować będzie od dn. 1.9. do dn. 30.9, rb: 
UWAGA: Wydział Lekarski przyjmować będzie 
kandydatów wyłacznie na V rok studiów. 

Wszyscy kandydaci mnowowstępujący (za- 
równo na I rok studiów jak i 
obowiązani są po złożeniu podania o przyję- 
cie w Sekretariacie Uniwersytetu Łódzkiego 
poddać się badaniu lekarskiemu w Poradni 
Pomocy Lekarskiej dla Młodzieży Akademic- 
kiej (podstawą do badania jest okazanie kwi- 
tu na złożone podanie). Poradnia przyjmuje 
począwszy od dnia 18.8 1947 r. codziennie w 


pełnią obowiązku poddania się badaniu leker- 
skiemu, nie będą dopuszczeni do egzaminu 
wstępnego i nie będą' mogli zostać studenta- 
mi Uniwersytetu Łódzkiego. 

Okres ponowienia zapisu dla studentów 
Uniwersytetu Łódzkiego na rok akademicki 
1947/48 trwać będzie w ciągu miesiąca wrześ- 
nia i października 1947 r. 

Zapisu należy dokonać osobiście. 


Nowe zastępy fachowców 


2 tysiace osóh wyszkolił w tym roku 
Przemysł Włókien Łykowych 
W dążeniu do podniesienia kwalifikacji 
pracowników t do uzyskania nowych dosko- 
nale przygotowanych fachowców, Dytekcja 
Przemysłu Włókien Łykowych zorganizowała 
szereg zakładów naukowych i kursów, 
Przede wszystkim zwrócono uwagę na 
szkolenie nowych kadr techników, którzy 
kształcą stę dziś w 5 gimnazjach przemysło- 
wych. W rb. opuściło je blisko 200 absolwen. 
tów. Warunkiem przyjęcia do gimnazjum jest 
ukończenie szkoły powszechnej. Niezamożni 
uczniowie otrzymują stypendia i wzamian za 
to składają zobowiązanie przepracowania o- 
kreślonego czasu w przemyśle, 


- 


na dalsze), 


Ną niższym szczeblu naukowym znajduje 


sie szkoła dła mistrzów tkackich w Często- 
chowie. Od nowego roku szkolnego zostaną 
uruchomione dalsze 3 szkoły tego typu, 


Masowe przeszkolenie robotników odbywa 
się na kursach przysposobienia p:zemysło. 
wego, istniejących przy poszczególnych za: 
kładach pracy. Kursów tego rodzaju było u- 
ruchomionych w ub. r. szkolnym 43 t czas Ich 
trwania wynosił od 3 do 5 miesięcy, 


Ponadto Dyrekcja Przemysłu Włókien Ły- 
kowych posiada 15 szkół przemysłowych do- 
ksziałcających, do których młodzież pręcuja- 
ca w wieku od 15 do 18 lat zobowiązana jes: 
uczęszczać Oprócz wiadomości fachowych 
zdobywa tam i wiedzę ogólną. Robotnicy 
starsi, do 35 roku życia, posiadający kwoli- 
iikacje zawodowe mogą pogiębliać swojo 
iedzę w Technicum, a młodzież-niewykwo- 
lifikowana na różnych kursach, organtzowa- 
nych doraźnie i w miarę potrzeby, 

"Prócz szkół i kursów, związanych ściśle z 
produkcją, organizowane są kursy dla pra- 
cowników  administracyjnych np. planistów, 
stałystyków, a nawet dla maszynistek, 

Ogółem biorąc w minionym roku szkolnym 
przez wszystkie zakłady, szkoły i kursy zor- 
ganizowane w ramach przemysłu Intarsklego 
kenopionego i jutowego przeszło około 2.00% 
nsób, zasilcjac poważnie nasz przemysł, od- 
czuwający dotkliwy brak -^ fachowv”h. 


: 15 — 19, Moniuszki. 7/9. ` 
Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
do wiadomości, że kandydaci, którzy nie wy- 
i 
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Kronika m. Kutna 
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Piątek: 15 sierpnia 1947 r. 
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kum MO — Nr 22 
Miejski Posterunek MO: — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 


Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 

Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
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Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elekiryczny — Nr 32 

Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 

Szpital Powiatowy — Nr 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 8: 

Apteka „Pad Orłem" — Nr 106 

Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 

Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
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rtowskiego” Powiatowy Referat Kultury t Sztu- 

ki, Kutno, ul 29 Listopada 1. toal: Ne, 17. 
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Kakisz 


„Gosu Kat- 


Usprawnienie godai na resztówkaci 


Zwiazek Samenemecy Chłopskiej przeprowadzi tieklatne sp sy 


Wielokrotnie już krytykowana wadii- 
wą gospodarkę na nie których resztów- 
kach pozostalych po przeprowadzonej 
onie rolnej. Istniejące błędy i niedo- 
"|dąznięcia były po części nielniknionym 
następstwem okresy przejmowania lych i? 
resztówek. 

Jak się 


kiem w 


Ferg 


dowiadujemy, dalszym kro- 
kierunku normalizacii i defini- 


tywnego unormowania stosunków na 
resztówkach. bedzie dokladna 
zacja ich urządzeń, która rozpo 
w przeciągi majbiiższych dni na terenie 
powiatu kutnowski go i będzie UKOTK 
na najdalej w terminie dwutygodnio: 
wym. 


Spis obejmie 


inw e 


CZNA SIĘ 


wszystkie maszyny, bu- 
dynki, żywy i nłartwy inwentarz. Wyni- 
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Zwalczanie wścieklizny Psów, 


Na miurach naszego miasta ukazało |] 
się zarządzenie w sprawie przymusowej 
eRT psów, oraz o tepieniu psów 
Bezpaństych I w e ych się. Surowe 


|sgnkcje karme grożą tyb, którzy nie do- 


pilnują obowiązku rejestracji i nie roz- 
toczą rależylej opieki, nad swoimi czwo 
rońożnymi pupilami. 
Należy zwrócić uwagę naszego spo- | 
łeczeństwa, na przyczyny, które spowo- 
jowały wydanie energicznych zatzą- 
szeń. Gospodarz wiejski, przeważnie ma 
lo troszczy się o swego psa, który Wałę- 
sh się meraz w oddalony bardzo okoli- 
cach i żywi się własnym przemyslem. 
Ponadto istnieje”li nas zwyczaj, że przy- 
błąkany pies, bywa bez żadnych "GEJ 


ści przyjęty io „grona roilziny* aj 
„szczęśliwy znalazca““ cieszy się ze swo- 


częściej 


DU 


jego nabytku, mie zdając sobie 
faktu, że 


Trawy z 
takie hezpańskie psy, są naj- 
rozsarnikami wścieklizny, Nie- 
dawno właśnie na terenie miasta Kutna, 
 zbłąkany pies, przyjęty przez jednego z 
mieszkańców, po niewczasie okazał się 
wściekły i pokąsał krowę, którą musia- 


jno nastepnie dobić. 


Dodac należy, że ludność nie zawsze 


jest dostatecznie uświadómiona. by pod- 
dać wẹ zastrzykóm  zapobjegawczym, 
przecjw wściekliźnie. 

Ostatriio „władze postanowiły przystą: 
pić dd energicznego zwalczenia plagi 
wścieklizny. Zarządzenia władz dotyczą- 


ce rejestracji psów, muszą być bezwzglę 
dnie przestrzegańe. a opornych czekają 
dotkliwe grzywny. 
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Obraz Rubensa w Kaliszu 


Historia arcydzieła holenderskiej sztuki malarskiej 


Kalisz, obok wielu zabytków, posia- 
da bezcejnej Wartości dzieło sztuki 


«tórego pozazdrościć mu może niejedno 
większe miasto polskie — obraz Ruhen- 


sa, przedstąwiający-zdjęcie z Krzyża 
Obraz, namalowany w r. 1621 przywiózł 
do Polski i ofiarowat" kościoło ŚW. 


Mikolaja w r. 1622 Piotr Son ki, słaż 
rosta bydgoski i kuchmistrz koronny, 
który posiował do Niderlandów i stam- 
tąd przywiózł arcydzieło sztuki kolen- 
derskiej. Akt padania, jako też kroniki 
paralii zostały żijiszeżone, uniemożli- 
wiająę pelne odtworzenie historii obrazu 
w Polsce. 

Obraz rozmiarów 4,20 na 2.60 m. ma- 
lewany na płólnie, umieszczony w Olta- 
rze. głównym świątyni, zbudowane; yE 
1253 przez księcia Bolesława Podożńe- 
go przedstawia na pierwszym planie-klę 

czącą Marię Magdalenę z przechylofą 
głowa i rozpuszczonymi złotymi włosa* 
mi. Przykuwą twarz © wyrazie pełrym 
bólu i różygnacji. Centralną figurą jest 
posiać Chrystusa zdejniówanego z krzy: 
ża i opadającego na wyciągnięte ramio- 
na Marii Magdalęny. 

Kilka wieków nie zwracano baczniej- | 
szej uwagi na obraz, nie doceniając je- 
go wartości. Dopiero przed kilkunastu 
zainteresował się dziełem Ritbensa 
ks. Sobczyński, sprowadzając ekspertów 
do, Kalisza, 

Zdania byty podzielone, Jedni uwa: 
zali obraz za kopie oryginałk, znajdują- 
cego się w Holandii, inni twierdził, iż 
est ta bezwzględnie autentyczny Rú 
koi Dłuższy czas (rwal spór, przeno= 

się nawet na lamy prasy. Wresz- 
okazała że „Zdjęcie z krzyża” 
jest oryginalnym dzielem pędzia Rubens 
sa, Hólafidia zaś posiada obraz. wielkie- 


Tatar 
iaty 


w 


gc 


cie się, 


CE RR EU DA m N ERE 


dnia 3 września 1939 r. obraz umiesz- 
czono w.drewnianej skrzyni i postano- 


wiono wywieżć do Warszawy, by tam 
uchronić go przed ewentualnym znisz- 
czeniem. Został złożony w Muzeum 


Naródaowym. 

Lecz wywiad niemiecki pracował do: 
beze. Wkrótce po kapitulacji zjawili się 
w Warszawie dwaj Niemcy i sprowa- 
dzili obraz spowrotem do Kalisza, skła- 
dając go w gmachy Zarządu Miejskie- 


Usterki, które należy usuwać! 


Nikt nie zaprzeczy, że dych pot- 
skie, po przezwyciężeniu pierwszych naj 
większych trudności okresu odbudowy 
po: zniszczeniach wojennych na przełomie 
lat 1945 — 46, może się pochwalić znacz 
nymi osiągnięciami w dziedzinie uspraw- 
nienia kormnikacjii transportu towa- 
rów, l 

Tym niemniej, tu i ówdzie trafiają się 
poważne usterki i niedociągnięcia, które 
częściej są wynikiem lekkomyślności lub 
niedbalstwa niektórych funkejónariuszy 
PKP. Wypadek jaki opisujemy poniżej, 
zostal nam przekazany przez naszego to 
warzysza Szczepańskiego, pracującego 


FO, gdzie przeleżaj calą oakupację, Oku- 
pancj-uciekający w popłochu pod napo: 
rem Armii Czerwonej nie zdołal: wy- 
wieźć arcydzieła, które z niewielkim 
tylko uszkodzeniem pówrócilo na dawne 
miejsce. 

Zaznaczyć mależy, że na kilka lat 
przed wojną grupa Amerykanów, zwie- 
dzająca Ro olskę, oliarowala zą „Zdjęcie 
z krzyża” fantastyczną 
rach. 


sume 


ie W-döla- 
J. 5 


w charakterze pracownika straży prze: 
mysłowej w młynie d.Gleński (ohecnie 
oddany pod zarząd „Spolemt”, 

Na zamówienie 


| 


lej 7o alero woles óadztu 3 zeh Aae E n4 


nweniarza 


iewódzkim (arządzie Samoi y 
Chłopskie; pożwolą me rac;zenalne dusgr- 
"owane pentsat mąaszuwswvm I innymi 
Zd hami reszte wej 

Na terenie bówiatyr. kutno askiezo zę 
reszfówsk zarz idz anvch mizer Sameie 
mice Chłapską. d dochodzi do nokażosi cy 
ry 67. Nie ul SAW ginl 1 że Hą eżvłe 

sh Ykorzystanis, przyniesie AAninba" 
r znaczne kotzyści i wzniocni nos 
w iaj gospodarczą pózycię naga: 
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kierownictwa młyna 


dyrekcja PKP w Kutnie nadesłała w dniu | 


9 bm. kilka wagonów do przewozu mąki 
do Łodzi.i Warszawy. W chwili gdy pra- 
cownicy młyna przystępowali do ładowa 
nia worków mąki na wagony, okazało się 
że dachy wagonów przeciekają i woda 
leje się przez nie ciutkiem (ostatnia 
deszcz jak wiadomo padał kilka razy 
dziennie), Można sobie wyobrazić co by 
się stało, gdyby mąka pojechała w takich 
wagonach. Odłożono zatem wysyłkę 


Świetlice i domy kultury 


Odbyło się w Wrocławiu otwarcie świetli- 
cy pracowników przemysłu spożywczego i 
metalowego „Różanka”. Ze świetlicy będą 
mogli korzysłać również robotnicy z innych 
zakładów, którzy przyczynili się, dzięki brz- 
interesowhej pracy, do szybkiego wuthomie: 
nią świetlicy, 

. . 
. 


„Na wrzesień zapowiedziano . w Bielsku 


następnego odbędą się przedstawienia ffnaln- 
we w Domu Żółnierza i popisy orkiestr. Na 
zakończenie „Dni” odbędzie się festyn na wol- 
nym powietrzu. 
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Ogłoszenie o przetargu 


Zatzad Gminy Dąbrowice ogłasza prze 


na przebudowę budynku gospoddrczego nö 


0. 
l wodu niestaw 


szytn terenie. 
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10 — K > 
z 3 8 1547 r 
dla KS OM | TU R 
tani 14 1 
Bd $ 8 
TUR Łeczyc: 
z (dnia 27. 7 1947 
pkt, dla KS OM TUR 
wienia sie KS ŁKS 
N ir DOR 
2, Ukarać kluby: 
2) KS ŁKS Łowicz grzywną zł. 
niestawienie sit na zawody z KS 
TUR Łęczyca w dniu N: 1.47 
$ 122 p. h. 
3, Przyznać zwrot kosztów- podfóży 
OM TUR Łeczyca — przejazd koleja dia 


a Gostynin 
i 2 pk t Kutno 
Ma 
ynin na 

b) KS OM 
SA 


cz 
powodu 
Łowicz na zawo 


480 za 
OM 


tr. 


18 „zawodników, które wymłaci ZKS 
Kraj. 

4, Załafwić admownia pismo SKS Mz- 
sovia Gostynin z braku Podstaw praw- 


nych. 
4. Wobec zakończenia rozgrywek « 


strzostwo klasy B podaje się ostatscznk , 
tabele: 

gier pkt st br. 
a AZK Ruel 1 — Kutno 5 16 30: 6 
13) TUR Kutno 3 10 158 
3) ZWM Zn w lnt no 8 10 ISIS 
) KS Emieden Żychlin 8 4 11:22 
5) SKS Masovia Gost, 8 4 12:29 


6) Mistrzem Podnkręgu na rók 1946-41 , 
został ZZK Ruch Kutno. 
Podokrćg Piłki Nożnej 
ŁOZŻPN w Kutnie 
(—) Wiaksą T, 
wz; (=) Dusio Fut. 


KIRCA è 
Sekretarz; 


mąki do poniedziałku, reklamując równo- 
cześnie w dyrekcji PKP o inne wagony, 
Istotnie, nowe wagony nadeszły w ponie 
działek Łl bm. lecz i tym razem woda 
lała się przez dziurawe dachv. Dopiero 
we wiorek 12 bm. nadeszły wagony do- 
skofrale utrzymane i szczelne, I wówczas 
okazalo się (po szczątkach zalegających 
wnętrze wagonu) że używane były de 
przewozu.. cegieł. 

Zachodzi zatem pytanie, dlaczego od. 
powiednię wiadze PKP podstawiają pod 
cegłę (której żadna wilgoć nie szkodzi) 
szczelnie zamkniete wazony, podczas 
gdy na przewóz mąki przeznacza się wa 
gony o zrujnowanych: pokryciach2 

Sprawa poważna. Wypadek ten 
nie jest odosobniony i tak melduje tów. 
sSzęzepański, kilką transportów maki u- 
legło już zepsticiu w czasie podróży da 
Warszawy i musiały być cofnięte z powo 
du odmowy przyjęcia przez odbiorcę, 

Czy doprawdy możemy sobie późwo- 
lié na tego rodzaju karygodne marno 
irawstwo? ' 


iest 


Wydaje się nie ulegać wgtpliwości, że 


go artysty o podobnym temacie. „Dół Świetlic”, budynek szkolny w danym wypadku, zawinił ktoś, przez 
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PRZYGODY 
hięciu typków z Banialuki 


7. Pieszo ruszył Paleolog 
(Mędrcy pieszo chodzić wola? 
Spotkał maga Pari Banu 
I poszłi do Ku Klux Klanu. 


78, Tam odbyło się uroczyste przyjęcie 
znanego taumaturgi i astrologa do 
„dami w 17 stopniu wtajemniczenia, 


79. Franek Gapa, choć miał „Pietra“ 
Kupił bilet, wsiadł do metra, 
A nie wiedząc jak ma wysiąść 
Zrobił kilometrów tysiąc. 


LUDOWY INSTYTUT MUZYCZNY 


przyjmuje zapisy nowo - 
hczniów „do szkół muzycznych w Łodzi, na 
wydziały: fortepianu, śpiewu solowego, in- 
strumentów sfhyczkowych, instrumentów dę- 
tych, organów, akordeonu i rytmiki, Zapisy- 
wać -'się mogą: wszyscy kandydaci bez różni- 
zy wieku i wykształcenia, Eqzaminy wstępne 
odbędą się od 3 do 10 września. 

Starzy uczniowie winni zarejestrować się 
w sekretariacie*do dnia 1 września. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela sekretariat 
LIM, ul. Jaracza 19, tel 265-01, 


wstępujących 


Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), Rowińskiej-Koprowskiej (Plac Wolno- 
ści 2), Stanielewicza (Pomorska 91), Siniecsiej 
(Rzgowska 51), Dancerowej (Zgierska 61). 
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Ze Ze sportu 


Czołowe rakiety Europy 


BOTNICZY 


_ Stariują na Miedzynarodowych Mistrzostwach Polski 
` Czy dojdzie do rewanżu Koermeczy — Jędrzejowska ? 


Tegoroczne mię- 
ę dzynarodowe mi- 
strzostwa „Polski w 
tenisie odbędą się 
w Katowicach w 
dniach od 19 do 24 
į bm. na kortach KI. 
Tenisowego  „Poó- 
goń', który jest 
też organizatorem 
mistrzostw. W o- 
kresie powojen- 
nym Polska nie 
miała szczęścia do 
międzynarodowych 
mistrzostw w te- 
# nisie. Awzowano 

stale udział w nich 

wybitnych rakiet 

zagranicznych, je- 

dnakże' zgłoszenia 

te pozostawały sta 
> le papierowymi — 
> tak, że „międzyna- 


J. JĘDRZEJOWSKA 
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z boś gk na i 


Ale się odegrali! 


z Pracownicy biją CD 6:0 


Pomimo fatalnej pogody wczoraj na bois- 
ku KS Arko odbył się mecz piłkarski pomię- 
dzy Dyrekcją a pracownikami produkcyjnymi 
Państwowej Fabryki Kapeluszy Nr 2 (dawniej 
Goeppert). 

Zwycięstwo i to bardzo wysokie 6:0 odaie- 
śli pracownicy produkcyjni, Publiczność żywo 
oklaskiwała szereg zagrań stojących na nie- 
przeciętnym poziomie.. Na podkreślenie za- 


Wiełatwo odnieść zwyciestwo 


Giy obrońca strzela bramki 


Drużyna piłkarska KP Zjednoczonych ba- 
wiła ostatnio na Śląsku, gdzie rozegrała dwa 
spotkania z miejscowymi drużynami. 

W pierwszym dniu, w niedzielę, łodzianie 
spotkali się w Bielawie z Bielawianką i poko- 
nali ją 2:0 (2:0). 

Bramki dla Zjednoczonych strzelili: 
karski i Grządziel L 

W drugim dniu łodzianie grali z reprezen- 


Pie- 


zb, Pe rozpoczynają się 


Igrzyska Sportowe Spółdzielców 


Jutro, w sobotę i niedzielę odbędą się w 
Łodzi Ogólnopolskie Igrzyska Spółdzielców 
we wszystkich gałęziach sportu. Przewidywa- 
ny jest udział około 1000 zawódników. 

Na program 3-dniowych igrzysk sporto- 
wych złożą się: turniej piłkarski, który roz- 


rodowe” mistrzostwa odbywały się w końiju- 
rencji krajowej. 

W roku bieżącym sprawa przedsławia się 
już o wiele lepiej. Zgłoszonych zostało sze- 
reg zawodników zagranicznych, reprezentu- 
jących dość poważną klasę, zwłaszcza dla na- 
szych tenisistów. Pewnym jest udział zawod 
ników czeskich, co zresztą potwierdziła ostat- 
nio również prasa czeska donosząc, że w mię- 
dzynarodowych mistrzostwach Połski wezmą 
udział Zabrodsky, Smolinsky, Vrba, a z kobiet 
Miskova i Knoppova. 
* Organizatorzy. posiadają i dalsze zgł»sze 
nia zza granicy. W pierwszym rzędzie pew- 
nym jest przyjazd Rumuhów Caraculisa i Ta- 
nadescu, którzy posiadają za sobą liczne star- 
ty na turniejach zagranicznych i szereg suk- 
cesów 

Podczas bytności ppłk. Czarnika w Bełgra- 
dzie, został uzgodniony start Jugosłowian na 
mistrzostwach Polski. O ile by start ten do- 
szedł do skutku, wówczas Katowice miałyby 
możność oglądania dwóch czołowych zawod- 
ników Jugosławii, długoletnich reprezentarf- 
tów swego kraju w grach o puchar Davis'a 


sługuje rycerski gest zwycięzców. 
żyna zwycięzców na pocieszenie wręczyła Dy- 
rekcji artystycznie wykonaną „krypę”, dając 
do zrozumienia, że większe szanse Dyrekcja 
miałaby wi „klipie”, aniżeli w piłce nożnej 

Bohaterem meczu był dyr. naczelny Lewan- 
dowski, który pomimo odniesionej kontuzji 
wytrzymał na boisku do końca gry. 


Otóż dru- 


tacją Bielawy i przegrali 0:1 (0:0). Jedyną 
bramkę dla zwycięzców strzelił najlepszy 
gracz Bielawy, obrońca Jach z rzutu wolnego 
Łodzianie nie wykorzystali trzech 
podbramkowych, które normalnie 
zakończyć się bramkami. 

W obydwóch spotkaniach z łodzian wy- 
różnili się: Jankowski, Sg i Urban. 


sytuacji 
powinny 


grywąny będzie na boiskach Zgierza, Pabia- 
nic, Aleksandrowa i Łodzi, gry sportowe — 
siatkówka, koszykówka, szczypiorniak, zawo- 
dy lekkoatletyczne, pięściarskie i kolarskie na 
torze oraz zawody pływackie. Dla zwycięz- 
ców ofiarowano szereg cennych nagród. 


Mitica i Pallady. Oczywiście, że udział tych 
zawodników nadałby całym mistrzostwom po- 
smak wielkiej atrakcji. 

Drugą atrakcją mistrzostw katowickach, o- 
bok startu Pallady i Mitica, byłby start jed- 
nego z najlepszysh graczy Europy, zweda 
Bergelina, o którego udział zabiegają ener- 
gicznie organizatorzy, w czym pomocnym jes! 
im konsul szwedzki. Bergelin przebywa w 
chwili obecnej w Bratysławie razem ze swym 
partnerem w doubłu, Johanssonem, który po 
starcie w Bratysławie wyjeżdża na mistrzo* 
stwa Stanów Zjednoczonych. Bergelin. pozo- 
staje w Europie i to skłania organizatorów 
mistrzostw, by zabiegać o jego start w, Kato: 
wicach. Bardzo liczny będzie udział zawod 
ników krajowych. Prócz Jędrzejowskiej, Sko- 
neckiego i Hebdy weźmie ndział silna druży* 
na katowickiej „Pogoni” z Kończakiem, brat: 
kiem i Niestrojem na czele, 

Kapitan sportowy Polskiego Związku Te- 
nisowego, inż. Herbst podał do wiadomości, że 
pewnym jest w tej chwili udział mistrza mię- 
dzynarodowych mistrzostw Francji, Asbotha 
(Węgry), jego rodaka Stolpy; Czechów Smo- 
lińskiego, Sólca i Miskovej oraz Rumunów 
Caraculisa, Schmidta i Tanacescu. 

Oczekuje się, że w każdej chwili potwier- 
dzą swoje zgłoszenia i zapowiedzą przyjazd 
© | «waj Jugosłowianie: Mitic i Pallada. Polski 
Związek Tenisowy załatwił już dla wymie- 
nionych wszystkie formalności paszportowe / 
dgwizowe, 

Prawdopodobnie w turnieju o mistrzostwo 
Polski weźmie także udział Węgierka Koer- 
meczy, która niedawno pokonała w Pratze 
Jadwigę Jędrzejowską i zdobyła tutył mistrzy: 
ni na międzynarodowych mistrzostwach teni 
sowych w Czechosłowacji 


© puchar S.p- Kałuż. 


© puchar ś.p. Kałuży 
Siąsk-Łódź w poniedziałek 


Wyznaczony na niedzielę mecz piłkarski 
o puchar śp Kałuży pomiędzy Śląskiem a Ło- 
dzią, ze względu na ogólnopolskie zawody 
sportowe włókniarzy, został odwołany. 

„Mecz prawdopodobnie odbędzie się w po 
niedziałek na boisku ŁKS-u o godzinie 18. 


Dłużej nie mogłem 
wytrzymać 


Po kilkuletnim pobycie za granicą, powró. 


cit do kraju popularny „as” naszej koszyków: 
ki i siatkówki — Wierszyłło. 


Wierszyłło w najbliższym czasie obejmt 
treningi w grach sportowych, a przede Wszy- 
stkim zajmie się przygotowaniem naszej dru- 
żyny do Igrzysk Olimpijskich w Londynie. 

— Już dłużej nie mogłem wysiedzieć za 
granicą — przyznał się po powrocie do kraju 
Wierszyłło — a gdy się jeszcze w dodatkuf do- 
wiedziałem, że chłopców naszych biją różni 
„eqipcjanie”, na następny dzień zgłosiłem się 
A do wyjazdu... 


Capstrzykiem rozpoczynają dzisiaj 


święto sportowe polscy włókniarze 


Jutro rozpoczynają się w Łodzi ogólnopol- 
skie igrzyska sportowe włókniarzy. Na wszy- 
stkich niemal boiskach sportowych o godzi- 


nie 15-ej rozpoczną się przedboje we wszyst- 
kich gałęziach sportu. W zawodach weźmie 
udział ponad 2 czw zawodniczek i zawodni- 


Pozdrowienia z Pragi dla Pracowników a 1 


zytelników przesyłają mistrzowie Polski 
kolarstwie: Jerzy Bek * Lucjan BIeKASZSAKI, 
oraz kolarz warszawski. Siemiński. 


Kolarze nasi startować będą w Pradze na 
międzynarodowych zawodach kolarskich, or- 
ganizowanych przez Komisję Międzynaroda- 
wego Festivalu Młodzieży Demokratvszne* 


, 


ków, rekrutujących się ze "adna niema 
zakątków Polski, a najwięcej z Ziem Odzys- 
kanych. Na starcie nie zabraknie pionierów- 
sportowców z Zielonej, Góry, Jeleniej Góry, 
Kamiennej oraz Wałbrzychu, 

Największą jednak ilość zgłoszeń nadesła- 
ły: Czestochowa (około 200, w tym sam K.S. 
Victoria 110), Sosnowiec ponad 100, przeważ- 
nie do lekkiej atletyki, Bielsko około 100, 

Najbardziej zacięte boje przewidują orga- 
nizaforzy w piłce nożnej. Startować tu będą 
dwie ciekawe drużyny: Legia z Krosna i Bzu- 
ra (Chodaków), W wyścigu kolarskim na 100 
km pierwsze skrzypce powinni grać kolarze 
z częstochowskiej „Victorii”, którzy będe 
mieli grożnego przeciwnika w Wojciechow- 
skim z KP Zjednoczonych, o ile, oczywiście 
łodzianin stanie na starcie. 

Ciekawie zapowiada się również turnie; 
bokserski  Startować w nim będzie ponad 
200 zawodników, wśród których nie” zabrať- 
nie takich nazwisk, jak Jaskóła, Kijewski 
Mazur (KS Tęcza), Urzędowicz (Wima), Czar- 
necki (KP Zjednoczone). 

Swoje święto sportowe rozpoczynają włók 
niarze już dzisiaj capstrzykiem wieczornym i 
przemarszem przyjeżdżających zawodników z 
dworców przed Dom Związków Zawodowych 
przy ul. Strzeleckiej 2. 


Reprezentacja zwycięża 


Wczoraj na boisku ŁKS-u odbył się mecz 
treningowy pomiędzy reprezentacją Łodzi, któ- 
ra zmierzy się z reprezentacją Śląska ó pucha 
śp. Kałuży, a KS Bieg. 

Zwycięstwo 7:1 odniosła reprezćntacja, 


